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a sprawa całej
Z POSŁANKĄ ZIEMI KRAKOWSKIEJ — STEFANIĄ BRUZDOWĄ

ROZMAWIAMY PO JEJ POWROCIE Z WARSZAWY

posiedzeniu
Pani głos

aglomeracji
na

Ten głos
już w

ostatnim
zabrała

dużych
ich problemów
Krakowa.

— Na

Sejmu PRL
na temat

miejskich i

przykładzie
odbił się dużym echem,
kuluarach wiele o nim mówiono,
a teraz głośno o nim również w

Krakowie. Dlaczego ten temat?
— Właściwie to mój głos jest

rozwinięciem i podsumowaniem
dyskusji a także wypowiedzi wy
borców, z którymi się spotykam.
Istnieje dość powszechne przeko
nanie, że ludzie, którzy przycho
dzą na spotkania noselskie. mó
wią przede wszystkim o swoich
problemach, ewentualnie o spra
wach środowiska i stąd wąska
tematyka poruszanych swraw. fl
ważam, że jest inaczej. Oczywi
ście, nie brak dyskusji i uwag

i BANK LUDZKICH

Redakcja „Echa” otrzymała
kolejne listy w sprawach doty
czących POGOTOWIA SĄ

2DZKIEGO. W jednym z tych
listów czytamy m. in.: „Zgłaszam
następujące osoby (tu nazwiska i

adresy) wymagające stałej pomo
cy w codziennych czynnościach.
Są to liczące ok,. 80 lat, samotne,
którym obecny stan fizyczny u-

niemożliwia dokonywania wła
snoręcznie zakupów i przyrzą
dzania posiłków”.

Dziękujemy naszemu Czytelni
kowi — informatorowi, który za
troszczył się o losy swoich sąsia-

i adresy
wiadomości

dek. Ich nazwiska,
przekazujemy

’ do
właściwego terenowo Zespołu O-
pieki .Zdrowotnej — Dział Służb
Specjalnych, z prośbą o otocze
nie wskazanych'
opieką. Czekamy
szenia!

POGOTOWIE
trwa cały rok!

osób stosowną
na dalsze zgłó-

CAF-UPI

dotyczących własnych proble
mów, ale wielu mieszkańców
Krakowa umie spojrzeć szerzej i
ci zwyczajnie denerwują się, że

np. tyle mówi się o potrzebie od
nowy' Krakowa, a tak niewiele
czyni się w tym kierunku. Nie
rozumieją istniejących zanied-

(Dokończenie na str. 2)

zctólekop<su
ES W wyniku zatonięcia pro

mu kursującego między wyspa
mi indonezyjskimi, śmierć po
niosło ok. 80 osób. Przyczyną
wypadku było przeładowanie
promu i zle warunki atmosfe
ryczne.

EJ Policja brytyjska areszto
wała 11 osób, podejrzanych o

uczestniczenie w produkcji fał
szywych funtów szterlingów.
Na trop szajki doprowadziło
przechwycenie przez Scotland
Yard samochodu osobowego
marki „rolls-royce” o pozłaca
nych klamkach, w którym zna
leziono sfałszowane' funty szter-

lingi.
Eś W pobliżu Sardynii rozbił

się samolot sił powietrznych
RFN typu „Starfigter”. Awa
rii uległ układ sterowania. Pi
lot zdołał się uratować.

63 Na paryskim lotnisku Orły
aresztowano 24-letniego Irańczy-
ka, który przewoził w bagażu
1,5 kg materiałów wybucho
wych. Zatrzymany oświadczył,
że zamierzał dokonać zamachu
na życie b. prezydenta Iranu,
Bani Sadra.

S Austriacka górska służba
ratownicza poinformowała, że w

Alpach zginęło w 1981 r. 280 o-

sób. W br. zanotowano w Au
strii o 40 wypadków śmiertel
nych więcej niż w roku po
przednim.

KMOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, 9, 10, 11 lipca 1982 r.

wygląda irańskie miasto
Quasr e Shirin po wycofaniu
wojsk irackich z terytorium Ira

nu.

storcsg

Komunikacyjne centrum
WfZGSi 03

Nie tak dawno informowaliś
my, o spotkaniu prezydenta Jó
zefa Gajewicza z projektantami
i wykonawcami centrum komu-

Wielka ropa w Namibii?
NOWY JORK (PAP)
Zasoby ropy naftowej i gazu

ziemnego w Namibii, okupowanej
przez RPA, mogą być tak wielkie,
jak w Arabii Saudyjskiej. Zakomu
nikował o tym rzecznik amerykań
skiego' towarzystwa „Society Ethose
Oil Ltd”, które prowadzi poszuki
wania geologiczne i prace wiertni
cze w Afryce zachodniej. Niestety,

'

w Namibii prace utrudnia napięta
sytuacja polityczno-wojskowa. O-
statnio ożywiła się tam działalność

partyzancka organizacji narodowo
wyzwoleńczej SWAPO.

Na- sMosIIowbotcS®

ar

iSSS

sportowe

dogryw-
wielkie-

żadnej naprawdę groźnej
linia pomocy nie umiała

akcji polskiej drużyny,
pomostem łączącym obro-

SĄSIEDZKIE
(zb)

Po ostatnich opadach deszczu w

lasach m. in. Olsztyńskiego, Ga
domskiego i Kieleckiego pojawiły
się pierwsze w tym roku grzyby.
Są to kurki, ale można już spotkać
dorodne kozaki, podgrzybki, a na
wet i borowiki. Grzybiarzy jest
jeszcze niewielu, ale chwalą sobie

zbiory. Na zdjęciu: tak było na

grzybobraniu koło Olsztyna.

W Watykanie też drożej
WATYKAN (PAP)
Benzyna w Watykanie podrożała w

czwartek z 630 lirów do 660 lirów za

litr (ok. pół dolara). Pozostaje wszak
że jedną z tańszych w Europie za
chodniej. Kierowcy włoscy mają cze
go zazdrościć, gdyż we Włoszech ben
zyna jest prawie dwukrotnie droższa
1 kosztuje 1020 lirów za litr, Z 2 wa
tykańskich pomp benzynowych ko
rzysta, za specjalnym zezwoleniem,
2000 duchownych i 1500 osób świec
kich, zatrudnionych w Stolicy Apo
stolskiej.

Nie udała się polskiej drużynie
sztuka awansowania do finałów

mistrzostw świata. W półfinałowym
meczu z Włochami biało-czerwoni

ulegli 0:2 po bardzo miernym wy
stępie, w którym nasi zawodnicy
czynili wrażenie bardzo zmęczo
nych, nie wierzących we własne si
ły, w szansę uzyskania sukcesu.

Nasz atak w całym spotkaniu nie

stworzył
sytuacji,
powiązać
nie była
nę z atakiem, stąd w tej strefie

rysowała się wyraźna przewaga
Włochów.

Wygrali oni mecz zasłużenie, by
li bardziej dojrzałą drużyną, wyka
zali większy zapas energii, lepszą
szybkość i doświadczenie. Polacy
walczyli z ambicją, ale bez tej bo-

jowości, którą obserwowaliśmy w

pojedynkach z Peru czy Belgam!,
a nawet z ZSRR. To była całkiem
inna drużyna, niż ta sprzed paru
czy parunastu dni. Mówienie, że
brak Bońka zasadniczo wpłynął
na postawę podopiecznych trenera

Piechniczka, nie jest chyba uspra
wiedliwieniem, w piłkę gra prze
cież jedenastu zawodników No cóż,
odpadli nasi z walki o mistrzo
stwo świata, pozostał im jeszcze do

rozegrania w sobotę pojedynek z

Francuzami o. trzecie miejsce,
„Trójkolorowi” stworzyli wczo

raj w spotkaniu z RFN niezwy
kle emocjonujące i piękne widowi
sko. Grali świetnie, walczyli z o-

gromną ofiarnością przez 120 mi
nut spotkania, prowadzili już 3:1 i

kiedy wydawało się, iż oni będą
rywalami Włochów, nagle, dosło
wnie z minuty na minutę, stracili

impet, dali się zepchnąć do defen
sywy. Doszło do rzutów karnych,

po raz pierwszy w historii mi
strzostw świata i tu szczęście
uśmiechnęło1 się do Niemców, któ- .

rzy wygrywając tę drugą
kę 5:4 uzyskali awąńs d-o

go finału.

(Pozostałe wiadomości

na str. 8).

nikacyjnego Krakowa, od które
go dalszej budowy zależy prak
tycznie cały ruch w Śródmieś
ciu. Wracamy dziś do tego te
matu, rzecz bowiem wydaje się
tak ważna dla miasta, że warto
na bieżąco śledzić postępy prac.

Budowę centrum rozpoczęto z

początkiem lat siedemdziesią
tych. Powstał wówczas bardzo
śmiały, jak na nasze przyzwy
czajenia, i nowoczesny plan roz
wiązania arterii przelotowych,
skupiających się wokół obecne
go dworca kolejowego, odcinka
prametra czyli inaczej podziem
nego tramwaju, oraz rozbudowy
peronów i budowy nowej kons
trukcji podziemnego dworca ko
lejowego. Jednym słowem —

plan na miarę dużego i nowo
czesnego miasta. Rzeczą nie bez
znaczenia, jak.się wówczas wy
dawało, był także fakt, iż budo
wę centrum wpisano w zatwier
dzony przez rząd plan rozbudo
wy Krakowa.

W niezłym tempie rozpoczęto
więc pierwsze prace ziemne:
wykopy pod konstrukcję dwor
ca, tunelu przelotowego pod pe
ronami, budowę peronu 4 i 5.
Potem jednak coś się zacięło. Na
budowie pojawiało się coraz

niniej robotników, zaczęto mó
wić o nadmiernych ambicjach
Krakowa, o potrzebie zminima
lizowania planów, wreszcie o cał
kowitym braku pieniędzy. Dwa —

trzy lata temu inwestycja prak
tycznie stanęła. Na dodatek za
walił się tor przy starym pero
nie nr 4, niezwykle potrzebny'

590 miejsc w Akademii Ekonomicznej

do normalnego funkcjonowania
dworca.

Tak więc przez dłuższy czas

nic się nie działo, poza oczywis
tym dla wszystkich faktem, iż
centrum miasta już nie tylko w

godzinach szczytu jest praktycz
nie zablokowane i nie wytrzy
muje takiego natężenia ruchu.

Wreszcie budowa centrum

komunikacyjnego po raz kolej
ny powróciła na plan pierwszy.
Przy tej okazji pojawiły się też

(Dokończenie na str. 4)

W CZWARTEK odbyło się w

Genewie kolejne posieuzeme
plenarne delegacji ZSRR i USA
na radziecko-ainerykańskie roz
mowy na temat ograniczenia i

redukcji zbrojeń strategicznych.
PREZYDENT Francji, F. Mit-

terrand, który od środy przeby
wa z wizytą na Węgrzech, prze
prowadził 8 bm. rozmowy z

przywódcą WSPR, J. Radarem
i przewodniczącym Prezydium
WRL, P. Losonczim. Spotkanie
przebiegało
atmosferze

dżiny.
WĘGRY

członkiem
Banku Odbudowy i Rozwoju.
Do tego Banku przyjmowane są

kraje należące do Międzynaro
dowego Funduszu Walutowego.
Spośród krajów RWPG do Ban
ku należy również Rumunia.

ALGIERIA wezwała do pilne
go zwołania narady ministrów

spraw zagranicznych państw
niezaangażowanych w celu o-

mówienia sytuacji w Libanie.
DZIŚ odbędą się w Nowym

Jorku konsultacje członków Ra
dy Bezpieczeństwa na temat

wojny irańsko-irackiej. Wniosek
w tej sprawie wysunęła 30 ma
ja br. Jordania.

w przyjacielskiej
i trwało dwie go-

zostały 7 bm. 143.

Międzynarodowego

Czerwony Krzyż dla polskich dzieci

r'" -

stew i
iiito iw tWfis i Oli itaiifcdl

litrów mleka na godzinę, w ciągu dnia dostar
cza około 10 tysięcy litrów. Urządzenie to obsługuje tylko 4 pra
cowników:- 1 elektromechanik i 3 elektroników. „Żelazną krowę”,
bo tak nazwano potocznie tę aparaturę, zainstalowano na terenie
Zakładów Obrotu Towarowego Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczar

skiej w Krakowie przy ulicy Lindego.

Prawie kalif c

Akademia' Ekonomiczna dysponu
je w tym roku 530 miejscami. W

ubiegłym roku limit miejsc w tej
uczelni wynosił 690, przyjęto na

pierwszy rok studiów 640 osób. Te
goroczne egzaminy, podobnie jak
w innych uczelniach, trwać będą
od 19 do 21 lipca br. W pierwszym
dniu kandydaci zdawać będą mate
matykę, następnie język-, obce i

wreszcie przedmiot' do wyboru: geo
grafię lub historię. Punkty prefe
rencyjne są takie jak w innych
uczelniach, a, więc za pochodzenie

i świadectwo maturalne. W tym
roku bez egzaminów zostanie przy-

(Dokończenie na str. 2)

sgj UTRO pogoda w rejonie Kra-
kowa kształtować się będzie
w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie ma-

.j łe i umiarkowane. Rano

zamglenia. Wiatr pld.-zach. i
g® zacłl- 2—5 m/sek. Temp. maks,

dniem 19—22, min. nocą 15—
13 st. C. Rano wilgotność powie
trza 93 proc. W ciągu następnej
doby bez większych zmian, (w)

Pracownicy OPGK — Pracowni Terenowej w Nowym Sączu —

1000 zł, Pracownicy Pociągu Zmechanizowanych Robót Nawierz
chniowych nr 33 w Dębicy - 100 zł, Gminna Spółdzielnia „Sa
mopomoc Chłopska” w Zielonkach — 2.416 zł, Bank Spółdzielczy
w Ciechanowie — 3 tys. zł, Spółdzielnia Rękodzieła Ludowego
i Artystycznego „Splot” w Nowej Rudzie — 1.500 zł, Spółdzielnia
Pracy „Pokój” w Działowie — 2 tys. zł, Spółdzielnia Pracy Rę
kodzieła Artystycznego „Imago-Artis" w Krakowie — 5 tys. zł,
Zjednoczenie Przemysłu Rafineryjnego i Petrochemicznego „Pe
trochemia” w Krakowie — 20 min zł, Okręgowe Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunalnej w Krakowie — 1 491 zł, Poligra
ficzna Spółdzielnia Pracy „Drukator” w Bydgoszczy — 10 tys zł,
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego i Artystycznego .Prze
mysł Drzewny” w Żurowej — 3 tys zł, Bank Spółdzielczy w

Czarnym Dunajcu — 1000 zł» Spółdzielnia Pracy „Artystyczny
Przemysł Drzewny” w Nałęczowie — 5 tys. zł, PZU VII Inspekto
rat w Krakowie — 1.300 zł.

Już na studiach zwró
ciła swą urodą i talen
tem uwagę reżyserów
Anna Dymna, bo o niej
tu mowa, najściślej
związana jest z tea
trem, w którym praca
daje jej prawdziwą sa
tysfakcję twórczą i za
wodową. Tak się jed
nak składa, że najwięk
szą popularność za
wdzięcza filmowi. Mie
liśmy okazję podziwiać
ja m. in. w serialach
„Janosik”, „Najważniej
szy dzień życia”, „Dro
ga”, „Królowa Bona”, i
na dużym ekranie w

„Nie ma mocnych” i
„Kochaj albo rzuć” —

popularnych komediach
•_ eżyserof. jnych "rzez
Sylwestra Chęcińskiego,
oraz „Trędowatej” i
„Znachorze”, który za
wędrował do naszych
kin całkiem niedawno.
Anna Dymna cieszy się
popularnością nie tylko
w Polsce. Za pośrednic
twem naszych filmów
trafiła do wielu krajów
Europy. I to trafiła
niejako podwójnie —

zaakceptowali ją zarów
no widzowie, jak i
twórcy filmowi, którzy
chętnie angażują tę ak
torkę do filmów pro
dukowanych w’ swoich
krajach. Na zdjęciu:
aktorka krakowskiego
Starego Teatru, Anna
Dvmna. na rowerowym

CAF

Urządzenie to rodem z Bonn,
od czwartku jest w Krakowie. W

ramach pomocy, na prośbę Pol
skiego Czerwonego Krzyża, Liga
Międzynarodowa Czerwonego Krzy
ża, mająca swoją siedzibę w Gene
wie, poleciła wysłanie „żelaznej
krowy” do Polski. Pierwszym mia
stem, do którego zawitała, jest
właśnie Kraków.

Jest to automatyczne urządzenie
służące do przetwarzania pełnowar
tościowego mleka w proszku na

płynne mleko. Cała aparatura za

instalowana jest w małym mikro
busie „mercedesa” i składa się za-

(Dokończenie na str. 2)

Eurokracja1 w EWG
BRUKSELA (PAP)
Członek komisji EWG odpowie

dzialny za sprawy administracyjne,
R. Burlce poinformował, że w

brukselskiej siedzibie sekretariatu

Wspólnoty na każdych S „eurokra-
tów” jeden zajęty jest tłumacze
niem dokumentów z jednych języ
ków oficjalnych, na inne, używanych
w rozmaitych organach Wspólnego
Rynku. Mianem „eurokratów” o-

kreśla się urzędników, pracujących
we wszystkich służbach EWG w

Brukseli i Luksemburgu. Według
stanu na dzień 1 stycznia 19S2 łącz
ny personel zatrudniony w orga
nach EWG wynosił S113, z czego
1233 to tłumacze.

Za gwałt—sterylizacja
WASZYNGTON (PAP)
Sędzia w Tacomie, w stanie Wa

szyngton sięgnął po kontrowersyj
ne orzeczenie stanowe sądu naj
wyższego z 1912 r„ skazując 30-

-letniego Marca Hammera na 10 lat

więzienia i poddanie Sterylizacji za

wielokrotne dopuszczenie się gwałtu
na swej pasierbicy.

Byio to 9 lipca
¥v i. lOŁiiiUbwo orytyj-

skie rozpoczęło nocne naloty na

Niemcy Hitlerowskie.
W 194o r. w Manchesterze

zmarłą wybitna polska poetka
— Maria Jasnorzewska-Pawli-
kowska, mistrzyni nowoczesnej,
zwięzłej formy wiersza lirycz
nego, najznakomitsza przedsta
wicielka liryki miłosnej. Jest

autorką takich tomów, jak np.
,,Niebieskie migdały’’, „Pocałun
ki”, „Cisza leśna’’, „Krystaliza
cje”.

Było to 10 lipca
@Vv r. rozpoczęta się bo

haterska, 9lhJ-diiiowa obronaLe-

njngradu, obleganego
tlerowców.

® W 1969 r. zginął
wyoitny polski aktor
mił Kobiela, świetny
ról ludzi zagubionych, śmiesz
nych, outsiderów, nieudaczni
ków. Był współzałożycielem
słynnego gdańskiego Bim-Bomu
i Teatru Rozmów. Pamiętamy
go m. in. z „Popiołu i diamen
tu”, „Zezowatego szczęścia”,
„Pamiętnika znalezionego . w Sa-

ragossie”, „Lalki”.

Było to 11 lipca
• W 1553 r. papież Kiemens

VII rzucił klątwę na króla Hen
ryka VIII, co legło u podstaw
utworzenia Kościoła Anglikań
skiego.

@ W 1937 r. zmarł słynny
kompozytor i pianista amery
kański — George Gershwin, au
tor „Błękitnej rapsodii”, fanta
zji „Amerykanin w Paryżu”, o-

pery „Porgy and Bess”, 30 rewii
i komedii muzycznych, muzyki
do kilku filmów oraz wielu po- ■■
pularnych do dziś piosenek, (k) |

przez hi-

tragicznie
— Bogu-
od twórca

Oto nasze propozycje:Najbliższe wędrówki krajoznaw
czo-turystyczne w ramach akcji
„Echa” i PTTK pn. NIE SIEDŹ W

DOMU, IDŻ NA WYCIECZKĘ od
będą się jutro i pojutrze. Mimo iż

pogodę mamy niezbyt dobrą, warto

wybrać się za miasto na spacer na

świeżym powietrzu.

SOBOTA, IB BM.
• wycieczka pn. „DO MARĆY-

PORĘBY” — przejazd pociągiem do

Ryczowa — Zygodowice — Tłuczań
Doi. — Tłuczań Gór. — Nowe

(Dokończenie na str. 2)
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rśiiAju .1 Kaua ctouiet Pol
skich przy o*. rjjf poujęia re
zolucją, w Której czytamy m.

m., tz Prezyoium Kauy z wiel
kim uznaniem i wdzięcznością
przyjęto propozycję uotyczącą
uuuowy pomiiiKa Matki-PoiKi,
przekazując jednocześnie suge-

aby pomnik len miał lor-

mę centrum zdrowia matki i

macierzyństwa luo innego ooie-
ktu śpoieczno-użylecznego, naz
wanego imieniem iriatKi-Polki.

WARIANTY założeń planu 3-

letniego do 1985 r. i wstępne za
łożenia na lata 1986—90 oraz

projekt uchwały Rady • Mini
strów w sprawie zasad kształ
towania zmian w strukturze pro
dukcji przemysłowej były 8
Inn. przedmiotem dyskusji Ko
mitetu Gospodarczego Rady Mi
nistrów. Doradom przewodni
czył wicepremier Z. Madej.

W MINISTERSTWIE Oświaty
i Wychowania odbyło się inau
guracyjne

' ’ "''’

Komitetu
madzeriia
ci Świata
Pokoju”.

Codzienne rezultaty pracy kilku
tysięcznej załogi zakładów „Pre-
dom-Polar” we Wrocławiu świad
czą o tym, że przezwyciężono tu

kryzys kooperacyjno-materiałowy.
W lipcu taśmy montażowe zakła
dów opuszcza codziennie przecięt
nie 1100 automatycznych dużych
pralek typu „PS-663”, które

natychmiast wysyła się do skle
pów. W czerwcu zakłady dostar-

mon-

pełne
mate-

stwa-

zebranie Polskiego
Patronackiego Zgro-

Utalentowanych Dzie-

pod nazwą „Sztandar
Posiedzeniu przewod

niczył min. oświaty i wycho
wania B. Faron. Komitet ukon
stytuował się w celu zapewnie
nia opieki nad uzdolnionymi
dziećmi, zwłaszcza w muzyce,
plastyce, literaturze, technice i

sporcie.
CZŁONEK BP, sekretarz KC

PZPR, prof. H . Kubiak spotkał
się 8 bm z Komitetem Wyko
nawczym Rady Naczelnej SZSP.
Przedstawiciele -SZSP poinfor
mowali o najistotniejszych wnio
skach i oczekiwaniach członków
SZSP, wypowiadanych w dy
skusji przed IX Plenum KC.

CENTRALNA Komisja
Walki ze Spekulacją przeanali
zowała 8 bm. prognozy zaopa
trzenia rynku w II półroczu br.,
określając na tym tle swe za
dania w zakresie przeciwdzia
łania marnotrawstwu, niegospo
darności i różnego rodzaju na
dużyciom.

NA ZAKOŃCZENIE wizyty w

Polsce delegacji ministerstwa
zdrowia Ludowej Republiki
Bułgarii, z szefem tego resortu,
prof. R . Popiwanowem, 8 bm.
w .Warszawie podpisany został
plan współpracy między Min.
Zdrowia i Opieki Społecznej »

ministerstwem zdrowia LBB na

lata 1982—85.
POD PRZEWODNICTWEM

nreżesa NK ZSL, wicepremiera
P. Malinowskiego odbyła się w

Warszawie krajowa narada pre
zesów WK Z-SL. Omówiono kie
runki działalności ideowej, po
litycznej i organizacyjnej Stron
nictwa w aktualnej sytuacji
kraju. Uczestnicy narady wy
słuchali informacji wicepremie
ra M. Rakowskiego.

W- PAŃSTWOWYM Arbitrażu

Gospodarczym odbyło sie 8 bm.

plenarne posiedzenie zespołu
radców prawnych przy preze
sie Państwowego Arbitrażu Go
spodarczego. Przedmiotem ob
rad hvła ustawa o radcach nra-

wnvch, uchwalona nn ostatnim
posiedzeniu Se^mu. Wskczywą
no n% znaczenie nslawv v-

mocnienia praworządności w

działalności jednostek eosnodar-
Cżvch ’ na^sfw^W^ch

8 PM. ęie
organizacyjne p-yi’ev-
stów Rolnych PRL.

no komitet nwjw*.
z^cvjnv Klubu, ,Te°ro nraowod-
niezacvm został re*L St. Ozorek

Tu

Jugosłowiańskie odznaczenie
dla prof. Henryka Batowskiego

8 bm. w sali Senackiej Uniwer
sytetu Jagiellońskiego ambasador
Jugosławii — Muhidin Begic ude
korował emerytowango profesora
UJ, Henryka Batowskiego odzna
czeniem Czerwonej Gwiazdy ze

Złotym Wieńcem, przyznanym mu

przez władze Jugosławii za cało
kształt działalności badawczej w

zakresie historii, kultury i litera
tury narodów tego kraju.

Prof. Batowski jest jednym z naj
wybitniejszych na święcie znaw
ców problemów narodów słowiań
skich. Jego monumentalna praca o

historii Półwyspu Bałkańskiego w

XIX w. jest dziełem o znaczeniu

podstawowym. Jest on także auto
rem jedynego tego typu na świście

„Zwięzłego zarysu dziejów Słowiań
szczyzny” oraz szeregu książek z

najnowszej historii Europy m. in.

„Ostatni tydzień pokoju”, „Mona
chium”, Prof. Batowski jest m. in.
członkiem Macedońskiej Akademii
Nauk oraz wielu inych towarzystw
i tostytucji naukowych za granicą.

czyły 24 tys. pralek-automatów,
po raz pierwszy w br. nie odno
towując przerwy w ich produkcji.

W lipcu załoga wyprodukuje ok.
25 tys. pralek automatycznych —

czyli praktycznie tyle, ile wynoszą
zdolności produkcyjne linii

tażowych. Zapewnione jest
pokrycie dostaw surowca i
riałów na III kwartał br., co

rza dobrą prognozę ną całe II pół
rocze. Załoga konsekwentnie wdra
żając w praktykę zasady reformy
gospodarczej, pragnie, .uzyskać w

II połowie roku piękny wynik w

postaci ok. 150 tys. pralek auto
matycznych.

Ostatnio zaostrzono też w. zakła
dach nadzór nad jakością produkcji.
Efekty tej dbałości są już widoczne

w postaci mniejszej liczby rekla
macji klientów i handlu. (PAP)

Prymas Józef Glemp

w ambasadzie PRL w Rzymie
RZYM (PAP)
Przebywający w stolicy Włoch

prymas Polski, arcybiskup gnież-
nieńsko-warszawski Józef Glemp w

towarzystwie kardynała Franciszka

Macharskiego, metropolity krakow
skiego, i arcybiskupa Henryka Gul-

binowicza, metropolity wrocław
skiego, złożył 8 bm. wizytę w am
basadzie PRL w Rzymie. Przyby
łych podejmowali: ambasador Emil

Wojtaszek i minister pełnomocny
Jerzy Kuberski, kierownik zespołu
ds. -^stałych kontaktów roboczych
rządu PRL ze Stolicą Apostolską.

To nie lokalny patriotyzm
a sprawa całej Polski

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. i)

Dwory — Marcyporęba —

’ Brze
źnica — 17 km wędrówki, czyli 17

punktów do Odznaki Turystyki Pie
szej PTTK. Zbiórka o godz, 7.45 na

dworcu PKP w Płaszowie (odjazd
o godz. 8.15), bilety do Ryczowa,
ćena 14.40 zł.

NIEDZIELA, 11 BM.

® wycieczka pn. „EAMEH MY
SZKOWSKICH” — przejazd pocią
giem do Spytkowic Kępki — za
mek w Spytkowicach — Bachowi-
ee — Graboszyce — Wożniki — 13
km wędrówki czyli 13 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PT.TK .

Zbiórka o godz. 7 .30 na dworcu PKP

w Płaszowie (odjazd pociągu o godz.
8 15), bilety do stacji Spytkowice’
Kępki cena 14,40 zł.

• wycieczka pn. „WĘDRÓWKA
DO SCIEJOWIC” przejazd autobu
sem MPK do Kaszowa — Ręczna
— Dąbrowa Szlachecka — Skała -

Sciejowice — 9 km spaceru czyli 9

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz. 8.38

przy ul. Senatorskiej przy
Stanku autobusowym MPK

(odjazd o godz. 8 .41 i 9.16).

Zapraszamy wszystkich
wian do udziału w imprezach, któ
re urządzamy w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WYCIE
CZKĘ.

Czerwony Krzyż
dla polskich dzled

(Dokończenie ze str. 1)
ledwie z kilku podstawowych urzą
dzeń. Do jednego ze zbiorników

doprowadzana jest woda, która

pomieszana z mlekiem w proszku
błyskawicznie zamienia mieszankę
na płynne mleko. Następnie odpo
wiednio je porcjuje , pakuje w

folie i hermetycznie zamyka. Go
towy produkt wędruje do pojem
nika, który co kilka minut jest pe
łen foliowych worków o różnej po
jemności: 1 litra, 1/2 litra i

1/4 litra w zależności od zamówie
nia klienta.

„Sztuczna krowa” oparta jest na

systemie elektronicznym, w całości
skonstruowano i wyproauków ’,
w RFN. Do systemu mechanicz-

go przetwarzanie mleka . pop ląc >-

ny jest odpowiedni agregat o na
pięciu 380 woltóiy, które' w < ui

wypadku nie może ulec zmianie.
Jak poinformował nas sżef ekipy

z Głównego Zachodnioniemieckie-

go
'

Czerwonego Krzyża z General
nego Sekretariatu Oddziału Pocią
gów Pomocy z Bonn. Wclfganą
Schmidt, Polska jest kolejnym pań
stwem, po Algierii. Włoszech i Ju
gosławii, do którego przyjechała
„żelazna krowa”.

— Będziemy w Krakowie

godnie, następnie to Łodzi i

sku. Przyjechaliśmy pomóc
w jej trudnej gospodarczo
acji. Jesteśmy oddelegowani
Ligę Czerwonego Krzyża wszędzie
tam, gdzie na świecię zdarzają śię
jakieś klęski żywiołowe czy kry
zysy gospodarcze. Pracując w Czer
wonym Krzyżu już 25 lat byłem
w wielu krajach potrzebujących
pomocy. W Krakowie zostaliśmy
bardzo serdecznie przyjęci. A moi

współpracownicy, darząc Polskę
dużą sympatią, zrezygnowali na
wet z 3-tygodniowego urlopu i, za
miast wypoczywać, przyjechali ze

mną do Polski, żeby pracować przy

„żelaznej krowie”. Codzienny „u-

dćj” z naszej krowy oddwać bę
dziemy przedstawicielom Polskie
go Czerwonego Krzyża. (ip)

Gościmy w Krakowie

Prezydent m. Krakowa, Józef

Gajewicz przyjął ./czoraj ambasa
dora nadzwyczajnego i pełnomoc
nego Federacyjnej Republiki Jugo
sławii w Polsce, Muhidina Begica
Rozmawiano o tradycyjnych związ
kach i współpracy między Jugo
sławią a Polską, jak również o hi
storii i teraźniejszości naszego mia
sta. Gość interesował się także pro
blemami związanymi z zarządza
niem i wprowadzaniem reformy
gospodarczej.

(Dakończenie ze str. 1)
bań, nie pojmują, jak skarby
tego niezwykłego miasta mogą
być ciągle uważane za interes

wyłącznie Krakowa, a nie całej
Polski. Dlatego uznałam, że naj
wyższy czas, by zabrać na ten te
mat głos przed takim audyto
rium.

A równocześnie Kraków i jego
problemy miały być

'

przykładem
i pretekstem do przeanalizowa
nia problemów nurtujących i in
ne polskie aglomeracje, a także
ich zabytki, jak chociażby Za
mościa czy Sandomierza.

— Czy spodziewa się Pani ja
kichś reakcji na to wystąpienie
ze strony władz?

— Już są reakcje. Dosłownie
od razu odpowiedział mi mini-

przy-
nr 249

krako-

dni izraelsko-pa-
a konfrontacja w

stanowi główny
temat doniesień agencyjnych ze

świata. Ale też napięcie w za
chodnim Bejrucie sięga w tych
dniach zenitu. Blokada wojsko
wa, polityczna, a nawet huma
nitarna, jaką zastosowali agre
sorzy na wszystkich frontach

konfliktu, przy jednoczesnej
groźbie ostatecznego militarne
go zakończenia wojny, jeśli Pa
lestyńczycy nie zgodzą się na

opuszczenie Libanu, sprawia, że
wszelkie podejmowane wysiłki
mediacyjne nie dają rezulta
tów.

Opór i duma Palestyńczyków,
z

i

dają Izraelczykom
by nie respektować

międzynarodowych

wody, żywności, prądu i
karstw. Gdzieniegdzie wybu
chły już ogniska epidemii tyfu
su. Dalsze ofiary to jeńcy pa
lestyńscy i libańscy, których —

jak to podał wczoraj Palestyń
ski Czerwony Półksiężyc — w

liczbie ok. 12 tysięcy Izrael

przetrzymuje w nieludzkich wa
runkach, głodząc a nawet pod
dając torturom.

Mimo zrozumiałego oporu
kierownictwa palestyńskiego
przed pertraktacjami ze swymi
prześladowcami
toczą się dosyć
mowy między

od paru dni

intensywne roz-

OWP a Jibań-

3 ty-
Gdań-

Polsce

sytu-
przez

Doroczne nagrody
za osiągała w przestrzeń nym

kształtowaniu miast i wsi

W Urzędzie Rady Ministrów od
było się 8 bm. wręczenie dorocz
nych nagród ministra administra
cji, gospodarki terenowej i ochro
ny środowiska przyznawanych za

wybitne osiągnięcia w przestrzen
nym kształtowaniu miast i w :.

chronię środowiska oraz gospodarce
komunalnej i mieszkaniowej. Przy
znano ogółem 19 nagród. Nagroda
mi III st. wyróżniono m. in. zespo
ły, które przygotowały plan zagos
podarowania przestrzennego gmin
Czernichów i Tokarnia w woj. m.

krakowskim oraz twórcy analizy
zagospodarowania i użytkowania te
renów przemysłowych na obszarze

krakowskiego zespołu miejskiego.
. Nagrcdy wręczał minister admini
stracji, gospodarki terenowej i o-

chrony środowiska — gen. dyw. T .

Hupałowski. (PAP)

Miniona doba na drogach Kra
kowa i woj. miejskiego upłynęła sto
sunkowo spokojnie. Zdarzyło Sie 5
wypadków, w których 6 osób zosta
ło rannych. Ponadto MO zanotowała
3 „stłuczki”

590 miejsc w AE
(Dokończenie ze str. 1)

jętych 6 żołnierzy po przedłużonej
służbie •wojskowej.

Termin składania podań do Aka
demik Ekonomicznej juz upłynął,
jednak ci, którzy nie zdali spraw
dzianów' w uczelniach, które tako
we prowadziły, mogą jeszcze do
starczyć dokumenty. Do tej chwili

wpłynęło 630 podań. Jak to wyglą
da na poszczególnych kierunkach?
Z dużym zdziwieniem stwierdziliś
my, że na tak bardzo modną do
niedawna cybernetykę ekonomicz
ną jest tylko 30 chętnych, a uczel
nia przygotowała 50 miejsc. Podo
bnie na towaroznawstwie przygo
towano 70 miejsc, kandydatów jest
zaś tylko 54. Więcej miejsc niż

kandydatów jest także na kierun
ku organizacji zarządzania 70 na

51 chętnych i ekonomiczno-społe
cznym na 50 tylko 29 chętnych.

Modny nadal jest kierunek eko
nomika i organizacja handlu za
granicznego, gdzie o 30 indeksów

walczyć będzie 100 osób. Tłoczno
też będzie na ekonomice i organi
zacji obrotu towarowego i usług,
gdzie uczelnia przygotowała
miejsc, chętnych zaś jest. 204.

tym przypadku młodzież liczy
znalezienie pracy po studiach w

■rystyce, stąd takie zainteresowanie

tym kierunkiem. Na innych kie
runkach liczba kandydatów niezna
cznie tylko przekracza ilość miejsc.
Tak jest np. na ekonomice i orga
nizacji produkcji (137/120). na pla
nowaniu i finansowaniu gospodar
ki narodowej (75/60). (ms)

ster górnictwa i energetyki, ge
nerał Piotrowski, obiecując, że

zajmie się sprawa, ciepła dla
Krakowa, że odwiedzi nasze mia
sto. A w ogóle pozytywna ccena

tego wystąpienia gwarantuje,
moim zdaniem, głębokie zain
teresowanie się problemem od
nowy, wszyscy bowiem obecni

przyznawali mi rację, że Kraków
musi być przedmiotem troski ca
łego naroclu, jest bowiem mająt
kiem narodowym.

— Wśród niektórych przedsta
wicieli .naszego społeczeństwa pa
nuje przekonanie, że Sejm znowu

zamilkł, czy to prawda?
— Ja jestem takim człowie

kiem, że zawsze starałam się kie
rować swoją intuicją i sumie
niem. Jestem człowiekiem pro
stym, ale uważam, że skoro wy
brali mnie ludzie, ich sprswim
mam służyć przede wszystkim,
dlatego nigdy nie milczałam, je
śli coś wydawało mi się niesłu
szne. Myślę, że podobnie do mnie
rozumuje wielu posłów i debrze
byłoby, żeby społeczeństwo mo
gło posłuchać i obejrzeć sprawo
zdania z posiedzenia. Sejmu, np.
w telewizji, wtedy widać by by
ło, że tak nie jest.

Pragnę także powiedzieć,
najwięcej dyskusji odbywa się
posiedzeniach komisji, a nie
czasie wystąpień sejmowych,
np. najwięcej dyskutuję na po
siedzeniach Komisji ds. Samo
rządu Robotniczego i Komisji'
Budownictwa i Materiałów Bu
dowlanych.

— Czy Pani wystąpienie nie

było uważane, mimo wszystko,
za patriotyzm lokalny?

— Chyba każdy z posłów ma

ten dylemat, by nie zostać ę ce
dzonym o lokalny n?triotvzm. -Je

myślę, że najmniej grozi to po
słom ziemi krakowskiej.

— Dziękuję rusrr-w* i *y-
czę powodzenia w obronie na'
szych wspólnych interesów.

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA,

że
na

w

Ja
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Podwodny epilog
wojny o

Rozpoczął się podwodny
wojny falklandzkiej. Ekipy
oraz statki ratownicze, stosowane

normalnie przy pracach wokół plat
form naftowych na morzu, zostały
zatrudnione do zlokalizowania i u-

sunięcia z wraków okrętów brytyj
skich tajnych urządzeń wojskowych,
które poszły na dno po argentyń
skich atakach lotniczych.

epilog
nurków

nie chcących pertraktować
agresorami pod groźbą siły
szantażu,
pretekst,
żadnych
konwencji ani też porozumień o

zawieszeniu ognia, zawieranych
już kilkakrotnie dzięki nieofi
cjalnym kanałom dyplomatycz
nym. W rezultacie wojska izra
elskie bombardują i ostrzeliwu-

ją niemal bez przerwy bronią
cych sie w grozach i zgliszczach
zachodniego Bejrutu bojowni
ków Organizacji Wyzwolenia
Palestyny, a także, przy oka
zji, zabudowania cywilne.
Wśród "obiektów uszkodzonych
w ostatnich dniach znajduje
się m, in. ambasada radziecka i

prze *tawię;e1«two handlowe

ZSRR,

Ale najtragiczniejszy jest
fakt, iż większość ofiar to wła
śnie bezbronna ludność cywilna
— kobiety i dzieci — pozbawio
ne na skutek zastosowanej blo
kady. zachodniej części- miasta —

skini negocjatorem, premierem
Wazzaiiem, który wyrazi! wczo
raj opinię, iż najprawdopodob
niej przed niedzielą, a więc
przed upływem terminu izrael
skiego ultimatum, będzie mógł
przekazać odpowiedź palestyń
skiego kierownictwa na propo
zycję prezydenta Stanów Zjed
noczonych, który
fazie bardzo mocno

wał się w konflikt,
mo, Rona! u Reagan
tym tygodniu z inicjatywą wy
słania do Libanu kontyngentu
wojskowego, który osłoniłby
ewakuację Palestyńczyków z za
chodniego Bejrutu przed ataka
mi wojsk izraelskich, a

nie mógłby wejść w

międzynarodowych sił
WYcb w f,ym kraju.

Oczywiście propozycja ta W

najmniejszym stopniu nie zado
wala kierownictwa OWP,

W ostatniej
zaangażo-

Jak wiado-

wystąpił w

Ind/ra
Pierre

minister

następ-
skiad

pokojo-

ii

jest

wyraz opinii
są poważ-

dla rządu w

konsekwen-

stać okupione
i gospodarczą
A tego żaden

jacy poparcie
czonych, chyba

le-

re walczy o kompleksowe roz
wiązanie problemu reprezento
wanego przez siebie narodu, aż

do utworzenia suwerennego
państwa palestyńskiego, nie
mniej nieoficjalne doniesienia

napływające dosłownie w ostat
nich godzinach, świadczą,
amerykańska propozycją
rozważana, bowiem stanowi ona

pewną szansę zapobieżenia dal
szej masakrze ludności cywil
nej, da jakiej nieuchronnie doj
dzie w przypadku ostatecznej
zbrojnej konfrontacji, którą po
litycy z Tel-Awiwu zaplanowali
na najbliższą niedzielę.

Natomiast oficjalnie Pale
styńczycy nadal twierdzą, że o

przyjęciu propozycji prezydenta
Reagana i ewakuacji z Bejrutu
na okrętach VI amerykańskiej
floty, która znajduje się już u

wybrzeży libańskich, nie może

być mowy- Najzwięźlej wyraził
to stanowisko szef wydziału za
granicznego OWP, Kadumi, któ
ry oświadczył wczoraj, iż pro
ponowane rozdzielenie wojsk
palestyńskich i izraelskich może

nadzorować tylko i wyłącznie
Organizacja Narodów Zjedno
czonych, nie zaś Amerykanie,
którzy udzielili Tel-Awiwowi

zgody na dokonanie inwazji i

poparli ją. Wielką wagę dla

rozwoju wydarzeń na Bliskim
Wschodzie może mieć czwartko
we oświadczenie Leonida Breż
niewa, który przestrzegł admi
nistrację waszyngtońską przed
angażowaniem wojsk USA

Libanie. W kontekście tego o-

świadczenia wielu komentato
rów wyraża opinię, że decyzja
wysłania wojsk amerykańskich
do tego kraju, byłaby posunię
ciem niebezpiecznym i ryzyko
wnym.

Izraelska agresja i obecny
rozwój sytuacji w Libanie bu
dzą najżywszy sprzeciw do
słownie całego świata. Samo

tylko wyliczenie nazw organi
zacji i nazwisk wybitnych
osób, które publicznie wyraziły
protest, zajęłoby znacznie wię
cej miejsca, niż ma go ta rub
ryka. Warto jednak przypom
nieć środowe wystąpienie Jana

Pawła II, który modląc sie o

sprawiedliwość dla narodu pale
styńskiego, kolejny raz zwrócił

się z apelem o honorowe porozu
mienie pomiędzy wszystkimi
stronami konfliktu. Z apelami

o pokój w Libanie wystąpiło
też wielu innych polityków o

dużym autorytecie międzynaro
dowym, jak choćby
Gandhi, Fidel Castro,
Trudeau i francuski
Ciaude Cheysson.

I choć na razie apele te spra
wiają wrażenie bezskutecznych,
osobiście sądzę, że nie są to

tylko słowa rzucane na wiatr,
bowiem stanowiąc
publicznej świata,
nym ostrzeżeniem
Tel-Awiwie przed
cjarai zbrojnego-zwycięstwa w

Bejrucie, które musiałoby zo-

dalszą polityczną
izolacją Izraela,

rząd, nawet ma-

Stanów Zjedno-
sobie nie ży-

Dwa szwedzkie statki
„Stena Seaspread” i „Stena Linę”
zostały wynajęte przez brytyjskie
ministerstwo obrony i otrzymały
brytyjskie'załogi cywilne i wojsko
we. Obie jednostki dysponują u-

rządzeniami do prowadzenia prac
podwodnych na głębokościach do
500 metrów. Prace tych statków na

wodach wokół Falklandów otoczo
ne są ścisłą tajemnicą, ale w Lon
dynie panuje przekonanie, że ce
lem ekspedycji będzie wydobycie
supertajnych urządzeń komputero
wych i łącznościowych z fregat-
„Ardent” i „Antelope”.

Nie oczekuje się natomiast pod
jęcia próby dotarcia do niszczycie
la „Sheffield”, który po zniszcze
niu przez bomby argentyńskie u-

trzymywał się na powierzchni, na
stępnie został odholowany przez
okręty brytyjskie i zatopiony na

dużej głębokości. Wg doniesień pra
sy zagranicznej, „Sheffield” uzbro
jony był w atomowe bomby głębi
nowe. Brytyjskie ministerstwo o-

brony odmówiło ogłoszenia katego
rycznego dementi, iż ładunki ta
kie znajdowały się na niszczycielu.

Tragiczny wypadek
aitómwy w feastó

Na rynku w Łańcucie, pełniącym
roię dworca PK&, na kilkudziesię
cioosobową grupę podróżnych, o-

czekującycn na oujazd w kierunku

Rzeszowa najechał wczoraj auto
bus PKS, prowadzony przez kie
rowcę, 53-letńiego Józefa K. Ran
nych zostało 15 osób, spośród któ
rych jedna — 62-letnia ^ad»viga S.

z Sanoka zmarła, 9 ofiar wypadku
przewieziono do szpitala, w tym 2

znajdują się w ciężkim sianie. U-

szkodzone zostały 2 autobusy. Kie
rowca, u którego sprawdziany wy
kazały zawartość alkoholu we krwi
— został zatrzymany.

br.

Chciał tylko
zabić narzeczoną

Wnocyzdnia6na7lipca
st. sierż. Stanisław S. z posterunku
MO w Czarnym Borze (woj. wał
brzyskie) został wezwany teieio-
nicznie do interwencji w restaura
cji „Iskierka”. Po przybyciu na

miejsce został podstępnie zaatako
wany przez barmana, 25-letniego
Mirosława O., który uderzeniem w

głowę pozbawił milicjanta przy
tomności, a następnie dotkliwie go

pobił.
Będący w stanie nietrzeźwym

Mirosław O. przebrał się w mundur

milicjanta i z jego bronią służbo
wą udał się radiowozem w kierun
ku Wałbrzycha, ale nie posiadając
prawa jazdy, spowodował wypa
dek, uszkadzając ^poważnie radio
wóz. Zatrzymał więc taksówkę i

zrabowanym pistoletem usiłował

sterroryzować kierowcę.
Mirosława O. zatrzymano i a-

resztowano. Jak ustalono, zamiarem

przestępcy było pozbawienie życia
swojej narzeczonej, a w celu zdo
bycia broni wezwał on telefonicz
nie milicjanta. Sledztwo(trwa. Ran
ny milicjant w stanie ciężkim prze
bywa w szpitalu, (PAP)

n

spowo
lniała

dońiku

sa

Groźna eksplozja, która

dowala następnie pożar,
miejsce v/ Szczecinie, w

jednorodzinnym Władysława S.

przy ul. Obywatelskiej 7. Piwnica
okazała się prawdziwym „magazy
nem motoryzacyjnym”. Jak—wynika
z pierwszych ustaleń znajdowało
się w niej sporo silników elektrycz
nych, nowych akcesoriów samocho
dowych w tym ogumienia, narzę
dzia, szlifierka. W ■ziemię wkopa
ne były pojemniki ze znaczną ilo
ścią paliwa — znajdowało się w

nich 250 litrów etyliny, nadto w

piwnicy znajdowało się kilkanaście ,

kanistrów z etyliną. Właśme pod
czas przelewania paliwa do pod
ziemnych baków nastąpił wybuch.
Gospodarz obiektu doznał groźnych
poparzeń i przęwieziony został do

szpitala. Straty szacuje się wstępnie
na blisko pół miliona zł. (PAP)

We wtorek, (i lipcą br. w jednym
z mieszkań w Nowej Hucie znale
ziono zwłoki 22-letniego Eugeniusza
S., kawalera, nigdzie nie pracują
cego. Jak się okazało w czasie czyn
ności dochodzeniowych, prowadzo
nych przez KD MO w Nowej Nu
cie, zmarł on na skutek nadużycia
środków narkotycznych. Ustatoiio

m. in. że pił wywar z suchych
kowin tzw makiwarę.

Jest to już czwarty w tym roku

przypadek śmierci młodego narko
mana w Krakowie, (s)

Lekarze operujący w Lagos
(stolicy Nigerii) pewnego 22-let-
niego mężczyznę, skarżącego się
na niedomogi przewodu pokar
mowego, znaleźli w jego żołąd
ku kłódkę, 32 klucze, pierścio
nek, bransoletkę, monety i dwie

agrafki. Widać „żelazny” apetyt
nie szedł w parze z „żelaznym”
zdrowiem.

a



Nr 84 (11160) ECHO KRAKOWA Str. I

WKRnKOWŁ

Przed 80 laty
9 VII 1902 r.

£ Co zrobię z latem, jeszcze
nie wiem. Zacznę o tym my
śleć, jak wstanę z łóżka, na co

nie zanosi się jeszcze. Wciąż le
żę, ale już mnie n.ie tyle tyfus
i jego następstwa, co obawy le

karzy i całkowita bezsilność
trzymają w łóżku. Stąd twoje
dobre rady, jakich ostatnio mi
nie skąpisz, są zupełnie tego ro
dzaju, jak porady udzielane

bezrękiemu: do jedzenia pieczy
stego w lewą rękę bierze się
widelec, zaś w prawą nóż. Za
pominasz, że po tak wysokiej
gorączce, jaką miałem prawie
trzy tygodnie — po prostu fizy
cznie tworzyć jeszcze nie mogę.
Tyfus jednak
piero od paru
chę notować,
wysiłku nawet

to Zakopane, całe
wzięli, jak i tyle innych rze
czy...
Koresp. Kazimierza Tetmajera

Rkps
0 Tyle mam roboty u nas w

ogrodzie, że zupełnie zaniecha
łem pisania. Kończymy właśnie

wywożenie na targ truskawek, a

tu już zaczynają się porzeczki i
młode ziemniaki, po nich zno
wu kapusta i tak dalej i dalej
do samej jesieni. Czeka mnie też

jeszcze rozsadzanie truskawko
wych wąsów i sadzenie na no
wym gruncie młodych truska
wek. Mamy miejsce na 9—10.000
krzaczków. Wszystko to trzeba

posadzić, później nawozem jesz
cze obłożyć i podlewać choć raz

na dzień. Zapowiada się nam

wielki urodzaj późnych jabłek i

gruszek — gdzie tu czas na pi
sanie? Zresztą ogromnie lubię
pracę w ogrodzie i ona więcej
mnie teraz cieszy od układania
dramatów czy wierszy.

Koresp. Lucjana Rydla Rkps

wyczerpuje. Bo
dni próbuję tro-
ale o większym
i nie myślę. Tak

lato diabli

Jest jeszcze gorzej niż się zdawało...

Nowo szkoła na os. Prądnik Czerwony
dopiero za dwa lata?

"’1”pi-
tragicznej sytuacji

60 na

W za-

1981/82
dla 960
prawie
szkole

W poniedziałkowym „Echu1
saliśmy o tragicznej sy

w Szkole Podstawowej nr

osiedlu Prądnik Czerwony. 1

kończonym roku szkolnym
w budynku przewidzianym
dzieci uczyło się ich tam

2200, a po wakacjach W-
braknie miejsca dla około 400 ucz
niów. Rozwiązaniem tymczasowym
ma być przeniesienie części klas do

„starej” szkoły przy al. 29 Listopa
da (do sprawy tej jeszcze powróci
my). Generalnie problem rozwiąże
jednak dopiero oddanie drugiej, od

początku ujętej w planie przes
trzennym osiedla, placówki oświa
towej.

W związku z fragmentem mó
wiącym o niezadowalającym tem
pie prac na tej budowie wyjaś
nień udzielił nam Janusz Pałka,
dyrektor Krakowskiego Przedsię
biorstwa Budownictwa Ogólnego,
które jest wykonawcą obiektu.

Otóż — według jego relacji —

KPBO przejęło inwestycję w listo
padzie ub. roku od KBM Nowa
Huta, które to przedsiębiorstwo by
ło pierwotnym wykonawcą (i nic,
dodajmy, nie zrobiło). Owe prze
jęcie nastąpiło w wyniku nacisków
kierownictwa byłego Krakowskiego
Zjednoczenia Budownictwa. Dżen
telmeńska umowa mówiła, że
KPBO wykończy obiekt w stanie

surowym, a nowohucki KBM zaj-
mie się „wykończeniówką”.

Ma to być największa z istnieją
cych szkół w Krakowie: 4 oddziel
ne pawilony połączone przewiązką
plus sala gimnastyczna, powierzch
nia — 9 tys. m kw„ kubatura —

40 tys. m sześć. Normatywny cykl

budowy takiego obiektu wynosi 32
miesiące, zatem szkoła może być
oddana oświacie dopiero w czerw
cu 1984 roku. Stąd też nierealność

(zawarowana w aneksach) pierwot
nego terminu ustalonego z inwes
torem, Spółdzielnią „Wspólnota” —

marzec 1983.

Listopad to pora niezbyt odpo
wiednia do rozpoczynania prac bu
dowlanych. Zaczęto więc w marcu.

Obecnie na placu budowy pracuje,
według dyrektora Pałki, 20 robot
ników i jest to liczba optymalna
uzasadniona względami technolo
gicznymi (m. in. jeden dźwig). Zos
tał skończony stan „zero”, rozpo
częto montaż dwu pawilonów, do

końca bieżącego roku dyrektor de
klaruje doprowadzenie obiektów
do stąnu surowego zamkniętego.

Kto jednak zrobi prace wykoń
czeniowe wewnątrz budynku? Us
talenia podjęte w byłym Zjedno
czeniu nikogo dziś — przy samo
dzielności i samorządności przed
siębiorstw — nie obowiązują.
KPBO nie dysponuje odpowiednim
potencjałem, KBM Nowa Huta też

się nie kwapi do prac na budo
wie, z której już raz się wymiga
ło. Inwestor — Spółdzielnia

. Wspólnota” — ma zbyt małą siłę
któregokolwiek z

do czegokolwiek

„Chciałaby dusza do raju
H

Bisów w wydaniu PKS

niestety nie będzie
Sytuacja powtarza się przed każ

dymi wolnymi od pracy sobo
tami: w kierunku najatrakcyjniej
szych miejscowości na południu
kraju wszystkie bilety na kursy
PKS są sprzedane przez „Orbis” z

wyprzedzeniem 2-tygodniowym.
Pozostała, minimalna ich ilość zni
ka w kasach biletowych w ciągu
kilkunastu minut. Praktycznie za
tem w piątki po południu wyjazd
do Zakopanego, Bukowiny Ta
trzańskiej, Krynicy, Muszyny czy
Zawoi staje się niemożliwy, po
dobnie jak powrót stamtąd w nie
dzielę.

Gdy wchodził w życie nowy roz
kład PKS informowano dziennika
rzy, że przed wolnymi sobotami
— zwłaszcza w pełni sezonu turys
tycznego — uruchamiane będą kur
sy tzw. bisowe. Niestety, nie zos
tały one nawet uwidocznione w

rozkładzie jazdy, a jak zoriento
waliśmy się, PKS ich nie planuje.
Dlaczego tak się dzieje? — z tym
pytaniem zwróciliśmy się do z-cy
dyrektora Oddziału PKS w Krako
wie, Stefana Stracha:

— Nasz Oddział obsługuje
zielone linie, zapewniając

chcieli. Ilość taboru jest niewystar
czająca, a na dodatek mnożą się
defekty. Komunikację w kierunku

Zakopanego czy Krynicy, dodatko
we kursy, jesteśmy w stanie uru- .

chomić tylko sporadycznie. Jest ta
kie powiedzenie: chciałaby dusza
do raju... I my właśnie jesteśmy w

tej sytuacji. Żałujemy, iż nie mo
żemy sprostać potrzebom.

Jeśli zatem PKS nie może wzmoc
nić istniejącej komunikacji, może

tego zadania podjąłby się ,,Wawel-
Tourist”, dysponujący ok. 20 auto
busami. Zgłaszamy tę propozycję
do rozważenia. (ja)

Z różnych
stron miasta

»•>

przebicia, aby
wykonawców
zmusić.

Zatem, póki
sygnalizujemy
— tym razem budowlanym
miasta.

nie jest za późno,
problem władzom

1 tzw.
krako

wianom komunikację do Gdowa,
Dobczyc i na Zarabie. Poza tym
tzw. kursów bisowych nie będzie,
pomimo że bardzo byśmy tego

Wczasy na działkach
Wczasy na działkach to jedna z

wypróbowanych form wypoczynku

Zdjęcia: Jadwiga Rwbis

Potężny konar oderwał się od
drzewa stojącego na poboczu ul.

Zakopiańskiej (w pobliżu Zakła
dów Sodowych) i tylko patrzeć
jak spadnie albo na przechod
niów albo przejeżdżający sa
mochód. Póki czas, póki utrzy
mają go niżej położone gałęzie,
trzeba go usunąć. Szybko!

Do Szpitala w Kobierzynie (i
dalej) kursuje jeden autobus li
nii „106", ale tabliczek z rozkła
dem jazdy na przystanku pod
Szpitalem naliczyliśmy bodaj 4,

co zdecydowanie utrudniło nam

orientację, kiedy przyjedzie naj
bliższy. Może to celowo, aby nie

zgłaszać pretensji w razie opóź
nień?

Zadziwiają nas zawsze napisy
jak np. te, w pobliżu „Bipro-
kruszu”: „Przemysł kruszyw
dźwignią budownictwa" i „Zbu
dujemy więcej mieszkań dla lu
dzi”. Pomijając już fakt czy
mieszkania można budować dla
kogoś innego niż ludzi, jaki jest

sens tego rodzaju haseł? Duża
kawa temu, kto przekonująco
odpowie na postawione pytanie,

(mar)
☆

Mimo wzrostu cen nie zmniej
szyły się skargi klientów na ja
kość produktów żywnościowych.
Konsystencja serka „fromage"
kupionego we wtorek w kiosku

nabiałowym na osiedlu Hutni
czym nie była jednolita, można
w nim bowiem było znaleźć do
datek w postaci grudek zwykłe
go białego sera. Oszczędność to

czy racjonalizacja? (suł)

1

Do czego służy „Borygo"?
W przedwczorajszym numerze

naszej gazety ukazało się zdjęcie
beczek z płynem „Borygo”, które
dostarczono do- domu handlowego
„Wanda” w Nowej Hucie. Wielu

zmotoryzowanych czytelników po
jechało czym prędzej, by nabyć ten

płyn. Przedwczoraj obok beczek
wisiała karteczka informująca, że
sprzedaż rozpocznie się po otrzy
maniu faktury od producenta, co

ma nastąpić 8 lipca. Tego jednak
dnia nie było ani sprzedaży, ani
karteczki. Natomiast jeden z po-

tencjalnych klientów, gdy chciał
dowiedzieć się, kiedy wreszcie płyn
będzie do nabycia, został zapytany,
czy niezbędny mu on jest do jedze
nia, że tak się niecierpliwi.

Sądzimy, że sprawą klienta jest,
co ma zamiar zrobić z nabytym
przez siebie płynem „Borygo”,
natomiast handlowcy biorą- pienią
dze za sprzedaż znajdujących się
w sklepie towarów, a nie za zada
wanie niezbyt mądrych pytań. A

może się mylimy? (kg)

A wystarczyło tylko
zgrać zarządzenia...

lipca wprowadzony został nowy
system przydziału paliwa. Wia

domo, PZU wydało specjalne kar
ty benzynowe,' na które zaopatry
wać się można w paliwo do końca

bieżącego roku. Równocześnie niek
tóre grupy zawodowe mogą otrzy
mać dodatkowy przydział paliwa.
I tu też zaszły pewne zmiany, nie
ma już krytykowanych zresztą bar
dzo bloczków, a są stałe zezwole
nia wydane przez Wydział Komu
nikacji. Urzędu Miasta Krakowa.

Zezwolenia te wydawane są wy
łącznie posiadaczom samochodów z

nowymi numerami rejestracyjny
mi tzn. trzyliterowymi. Kto posia
da tablicę dwuliterową, musi ją
zmienić. Według zarządzenia wszys
cy posiadacze samochodów opera
cji tej będą musieli dokonać do
końca bieżącego roku. W woje
wództwie miejskim krakowskim
na nowe tablice rejestracyjne cze
ka jeszcze 20 tys. samochodów; po
siadacze „nieuprzywilejowani” ma
ją sporo czasu, natomiast ci, któ
rym przysługuje dodatkowy przy
dział benzyny (należy uznać, że

jest to wyróżnienie nie honorowe,
ale umotywowane potrzebą gospo
darczą względnie społeczną np. le-

karze) mają dodatkowy kłopot.
Oto on:''najpierć? pędzą do Urzędu
Dzielnicowego by zmienić rejestra
cję, a potem, oczywiście zwalniając
się z pracy, gnają do PZU, gdzie
muszą prosić o zmianę wydanej
już wcześniej' przez PZU karty

. benzynowej na normalny przydział
paliwa, które wykupili nie wie
dząc jeszcze że będą musieli zmie
nić numery rejestracyjne.

Mała sprawa, ale świadcząca do
bitnie o zupełnym braku szacunku
dla ludzkiego czasu i nerwów. A

wystarczyło tylko zgrać ze sobą
zarządzenie o zmianie numerów z

PZU. (bog)

W „Iluzjonie.11

Rozmowa o fi$oS>iefacli

Plany piękne, oby realne
T\T iecały miesiąc temu JOANNA
IN SENDOR wybrana została

przewodniczącą Zarządu Wojewódz
kiego Ligi Kobiet Polskich w Kra
kowie.

— Do tej ,pory, zresztą przez wie
le lat była Pani sekretarzem tej
organizacji, czy to awans?

— Nie wiem czy awans, ale na

pewno satysfakcja, bo zostałam wy
brana przez moje koleżanki, po ty
luletniej z nimi współpracy, że

chyba mam prawo przypuszczać, iż

była ona udana. Przyznam się, ze

moim zdaniem sekretarz jest bar
dziej związany ze zwykłymi człon
kami organizacji, wie dużo o ich

pracy. Zna cały kraj, ma możliwość
wsłuchiwania się we wszystkie
problemy i sprawy nurtujące po
szczególne Koła, może więc wysnu
wać pewne wnioski, doświadcze
nia itp., mam jednak nadzieję, że
nie zgubią tych doświadczeń teraz.

— Czy nie lęka się'Pani tej fun
kcji w obecnych czasach, przecież
niełatwych szczególnie dla kobiet,
a więc i dla ich organizacji?

— Oczywiście, że się boję,
wydaje mi się, że właśnie teraz

Barny szczególnie dużo do zrobie-

ale

nia. Równocześnie musimy udowod
nić, że twierdzenie, które można

zasłyszeć tu i ówdzie, jakoby Liga
Kobiet była w ogóle niepotrzebna,
jest niesłuszne.

— To znaczy,
konana, że jest

— Tak. Takie
przekonanie. Oczywiście, że część
kobiet obarczonych masą obowiąz
ków nie stać już na pracę społecz
ną i .wyłączyły się one z naszej
działalności, ale sporo nas jeszcze
zostało i co najważniejsze przybyło
dużo kobiet w średnim wieku, mo-_
im zdaniem tym najlepszym do

pracy. Uważam, że wspólnymi siła
mi musimy stworzyć takie mecha
nizmy, by nareszcie kobieta w na
szym kraju traktowana była jako
równoprawny obywatel zgodnie z

jej wykształceniem, wiedzą, war
tościami moralnymi i etycznymi, a

nie jako płeć. I to jest właśnie

sprawa na dziś, bo powiedzmy
sobie szczerze, właśnie w kryzy
sie kobiety zawsze tracą swe po
zycje. Równocześnie musimy im

pomóc w stworzeniu takich wa
runków, by mogły one i ich ro
dziny, a więc całe społeczeństwo na-

ii jest Pani prze-
potrzebna?
jest moje głębokie

wet w dzisiejszych czasach mieć w

miarę normalny dom.

— Program bardzo ładny, ale czy
realny?

— Wierzę, że tak. Ogromną szan
sę dla Ligi Kobiet widzę w jej po
wrocie do zakładów pracy, będzie
my mogły wpływać na sprawy za
trudnienia, na warunki pracy, w

ogóle na warunki życia. Ale do te
go konieczne jest, aby przedstawi
cielka Koła weszła do samorządu
robotniczego. Drugą sprawą me

mniej ważną jest poradnictwo i
szkolenie kobiet w prowadzeniu
racjonalnego gospodarstwa domo
wego.

— Mówi Pani, że trudności spra
wiły, iż sporo kobiet przestało dzia
łać społecznie; ja nie wiem, czy tyl
ko trudności. Myślę, że to wielolet
nie zaniedbania spowodowały ich

zamknięcie się w problemach włas
nego domu. Bo jak mogą mieć czas

i ochotę na walkę o lepsze stano
wisko, jak mogą się dokształcać,
skoro muszą myśleć o pozostawio
nych bez opieki dzieciach, o kolej
kach. Czy tu widzicie jakąś szansę
dla siebie?

— Właśnie tak i właśnie poprzez
powrót do zakładów pracy. Musimy
wpłynąć na to, by poprawiło się
żywienie w stołówkach, by opieka
nad dzieckiem była taka, żeby ko
bieta mogła mieć wolną głowę dla

swych spraw, a równocześnie, by za

dziecko współodpowiedzialny był
także mężczyzna. Przecież ponad 46

proc, wszystkich pracujących to

właśnie kobiety. Ale też każdej mło
dej dziewczynie musimy wspólnie
stworzyć takie warunki, by miała

szansę wyboru swojej życiowej dro
gi. Jeśli chce być matką, prowadzić
dom, niech ma możliwości realizo
wania tego pragnienia, a jeśli chce

-pracować zawodowo, musi mieć ta
kie warunki, by mogła spełnić
swoje ambicje.

— Jak na jeszcze niepełny mie
siąc prezesowania, plany ogromne.
Chciałabym już dziś umówić się z

Panią na spotkanie za kilka mie
sięcy, a wtedy porozmawiać już nie
o planach, tylko o konkretach.

— Mam nadzieję, że będę miała

się czym pochwalić.
Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

dla osób starszych, którym z róż
nych przyczyn trudno wyjechać za

miasto. W roku bieżącym, Polski
Komitet Pomocy Społecznej, w

w porozumieniu 2 Żarz. Woj. Pol
skiego Związku Działkowców i
ZOZ-ami zorganizował mimo wszel
kich trudności — szczególnie z wy
żywieniem — wczasy we wszys
tkich czterech dzielnicach Krako
wa: 4 turnusy dla Krowodrzy, 2
dla Śródmieścia, 2 dla Nowej Ku
ty i 2 dla Podgórza, w sumie dla

ponad 600 osób. Jeden z turnusów

(dla Nowej Huty) zaczynający się
10 bm. odbędzie się w Puszczy Nie-

połomickiej, w damkach campingo
wych. Koszt dwutygodniowego wy
poczynku w zależności od sytuacji
materialnej korzystających z wcza
sów — od 200 zł (najniższa odpłat
ność) do 2500 zł. Wczasowiczom za
gwarantowano poza wypoczynkiem,
udział w rozmaitych zajęciach ty
pu kulturalnego. (mar)

Taxś prywatna
kontra

uspołecznione?
Zgodnie z zapowiedziami, od

najbliższego poniedziałku, tj, 12
bm. wzrastają o 25 proc, opłaty
za przejazdy taksówkami pry
watnymi. Czy taryfa podniesiona
zostanie także w taksówkach u-

społeczhionych? Mamy bowiem
w Krakowie taksówki MPK,
Spółdzielni „Autolransport” czy
„Zespół”. Jak dowiadujemy się
w Wydziale Komunikacji UM,
nie ma jakichkolwiek decyzji w

sprawie podwyżki opłat w tego
typu taksówkach, a stanowią
one niecałe 10 proc, w mieście.

Innymi słowy: w taksówce pry-
'

watnej pierwszy kilometr kosz
tuje 30 zł, a każdy następny 10
zł, a w uspołecznionej trochę ta
niej, bo odpowiednio 26 zł i 8
zł. (ja)

Atrakcyjny cykl amerykańskich
filmów gangsterskich

W każdy piątek i sobotę na se
ansach o godzinie 16, 18, 20 w ki
nie „Młoda Gwardia” krakowski
oddział „Iluzjonu” prezentuje po
zycje klasyki filmowej. W lipcu
jest tó bardzo atrakcyjny cykl a-

merykańskich filmów - gangster
skich. Repertuar pełen emocji,
mocnych wrażeń, a przy tym zna
komita rozrywka, nie pozbawiona
głębszej refleksji na temat stosun
ków obyczajowych w Stanach

Zjednoczonych.
Jako pierwszy zostanie zaprezen

towany film z 1955 r. „ŚMIERTEL
NY POCAŁUNEK”, którego scena
riusz oparty jest na powieści Mic-

key Spillane’a. Ukazuje on zagro
żenie, jakie niosą ludzkości nie kon
trolowane doświadczenia nad ła
dunkami neutronowymi. Akcja fil
mu skupia się wokół walki o zdo
bycie śmiercionośnego pojemnika.
W głównej roli, samotnego prywat
nego detektywa, występuje Ralph
Meeker. Reżyseria — Robert Al-
drich.

„ZBIEG Z ALCATRAZ” to czo
łowe dzieło tego gatunku o świet
nym montażu, pełne zaskakujących

. zmian w przebiegu akcji. Film

wyreżyserował John Boorman, a

scenariusz oparty został na powieś
ci Richarda Starka. Główną rolę
kreuje Lee Maruin, a partneruje
mu Angie Dickinson, znana u nas

jako sierżant Anderson.

„RUCHOMY CEL” zrealizowany
został przez Jacka Smighte’a wg
znanej i u nas sensacyjnej powieś
ci Rossa Mac Donalda. W roli pry
watnego detektywa jedną ze swoich

najlepszych kreacji
stworzył znakomity
Newman.

O specjalnej ekipie
cyjnej zajmującej się

niem przestępstwa, za które grozi
kara powyżej 7 lat więzienia opo
wiada film „OD SIEDMIU
WZWYZ”. \V roli głównej wystę
puje popularny i u nas Roy Schei-
der, znany zi amerykańskiej wersji
„Ceny strachu”, obu części „Szczęk”
oraz znakomitej roli w „Cały ten

jazz”. Reżyserował Philip d’Anton.

Wreszcie „POLICJANCI” — film
opowiadający o korupcji w amery
kańskim światku policyjnym. W

głównych rolach występują Elliot
Gould i Robert Blake. Reżyserował
Peter Plyms.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*19—KDK,RynekGł.27na
dziedzińcu wystąpi chór „Citta die
Gradisca” z Włoch.

*18—KDKws.lustrzaneji
klubowej — wernisaż wystawy po
plenerowej twórczej grupy plasty
cznej WALOR.

W SOBOTĘ:
*16 — Sukiennice,

Ptaszkami” — Tango
riańskiej Bramy w

Szmelcpaki.

Kram „Pod
spod Flo-

wykonaniu

ekranowych
aktor Paul

służby poli-
wykry wa-

A POZA TYM:

# W KDK „Pałac pod Barana
mi” Fotosalon — czynna jest wys
tawa Jana Zyżniewskiego pt. „Por
tret i ręce Polaka” (codziennie w

godz. 14—21).
W CK „FAMA” —, N. H. os. Wil

lowe 29 zaprasza codziennie o

godz. 19 do „INTER-KLUBU”.
# Klub „Hutnik” ul. Gramatyka

8a — „YIDEO-INTER CLUB” —o

godz. 19,
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Takich zakątków jest w Europie bardzo mało

«SŁOŃSK»
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Zdjęcia CAF

W
ostatnim półwieczu w wie
lu krajach Europy zanoto
wano silny spadek licze

bności wielu gatunków ptaków,
związanych ze środowiskami wo-

dno-błotnymi. Bezpośrednią przy
czyną tego stanu rzeczy jest in
gerencja człowieka w środowisko
naturalne — przede wszystkim
zaś melioracja, regulacja cieków
wodnych i szeroko rozumiana
rekreacja nad wszelkiego rodza
ju zbiornikami wodnymi. Natu
ralne ostoje ptactwa wodno-bło-
tnego zanikają więc bezpowro
tnie, niemal na naszych oczach.

Większość tych ptaków poza o-

kresem lęgowym migruje na du
żych obszarach naszego konty-

Literatura,
dla dorosły©li
1j akowski starał się w swej książce zarysować model dziennkar-

!'■stwa poważnego i nowoczesnego, Drewnowski natomiast, opisując
sytuację literatury polskiej na tle obfitującego w pikantne szcze

góły życia kulturalnego po 1945 aż po przełom Październikowy, marzy
o literaturze dlą dorosłych.

„Z monopolu, z nakazu, nie może powstać żywa, prawdomówna,
porywająca literatura socjalistyczna. Opowiadałem się więc nie tylko
za «Poematem dla dorosłych,,, ale w ogóle za literaturą dla dorosłych.
Nie były to jednak wciąż reguły dla władzy do przyjęcia” — stwier
dza Drewnowski, przypominając dyskusję na najwyższym szczeblu
o utworze Ważyka, który zwiastował nadciągającą odwilż.

Nie jest to jedyny i może nawet nie najważniejszy w jego książce
motyw, istotny jednak przez swoją pozorną tylko oczywistość. Bo
któż niby nie marzy o takiej literaturze na głos? Czy jednak wielu
ludzi, od których w jakimś sensie zależą jej losy w naszym kraju,
marzy też o tym skrycie? A ilu wśród szeregowych czytelników marzy
o takiej literaturze szczerze?

Literatura dla dorosłych nie koi naszych sumień, oddziaływa bar
dziej na umysł niż serce, mąci czasem sny, w których próbujemy od
począć od przygniatającej świadomość rzeczywistości. Literaturę dla

dorosłych trudno znieść — ale tylko jej warto poświęcić swój wysi
łek, twórczy i czytelniczy. Bo tylko taka literatura może pomóc
naleźć się w zagmatwanej i nader skomplikowanej współczesności.

Drewnowski, opisując „swoją rewolucję”, nie zachowuje się jak
powy pamiętnikarz. Nie ukrywa więc, że po latach nie potrafi
wytiumaczyc pewnych swoich decyzji, ale też właśnie dopiero po
tach dostrzega wyraźnie swoje błędy, które polegały np. na przyjmo
waniu funkcji społeczno-politycznych, do których po prostu jeszcze
nie dorósł. Nie wybielając się, próbuje jednocześnie ochronić w swo
im życiu to, co pozwoliło mu później na zachowanie umiaru i rozsąd
ku w sytuacjach szczególnie trudnych. Było to świadome nieangażo-
wanie się w rozgrywki (czy raczej rozróby) personalne, od których
nawet życie literackie pękało w szwach. Drewnowski zdaje sobie o-

ćzywiście sprawę, że nie można działać poza jakąkolwiek grupą, choć
by nieformalną'. Co innego jednak wchodzić w mimowolne układy, co

innego natomiast ulegać ambicjom walki o władzę na wyższym czy
niższym szczeblu życia publicznego. Ambicje takie mącą świadomość
i wykrzywiają obraz rzeczywistości. Wykrzywiają ten Obraz również
własne fobie i obsesje, przez które spogląda się na świat.

Z dwóch orientacji w polskiej literaturze, które zarysowały się w

okresie odwilży (jedna, dośrodkowa, egocentryczna, autorehabilita-
cyjna, i druga odśrodkowa, skierowana ku społeczeństwu) bliższa

Drewnowskiemu jest ta druga. Sam nawiązuje swą książką do nurtu

rozrachunkowego, ale wychodząc przez opłotki własnej świadomości
i starając się bez osłonek ukazać obraz środowiska, na którym spo
czywa część winy za stan naszej literatury, ma na myśli interes o-

gólnospołeczny. Nie było, łatwo pisarzowi, zaangażowanemu wraz z in
nymi przedstawicielami jego pokolenia w budowę „nowej literatury”
(na początku lat pięćdziesiątych), skonstatować, że pozostały po niej
ruiny. Ale i na ruinach można zacząć budować, trzeba mieć tylko wi
zję celu finalnego. Tak powstała przecież Warszawa. Oby jednak uda
ło się uniknąć „martwych przestrzeni”, które zalegają w nowych
dzielnicach .stolicy. Szkic o starej i nowej Warszawie kończy książkę
Drewnowskiego. Jest on w zestawieniu z dwoma szkicami o tematy
ce literackiej smutnym mementu: „Między podobnymi blokami i pa
wilonami handlowymi i podobnymi parkingami rozpościera się prze
strzeń martwa, anonimowa, niczyja" — czytamy tam i od razu my-
ślimy sobie, że literatura, w której będą pojawiać się takie „pola
niczyje”, nigdy nie stanie się literaturą dla dorosłych.

Książka Drewnowskiego jest w jakimś sensie próbą rekonstrukcji
własnej biografii — ten temat w oryginalny i atrakcyjny czytelniczo
sposób podejmuje , francuski pisarz, Patrick Modiano, w powieści „U-
lica Ciemnych Sklepików”. Porozmawiamy o niej w przyszłym tygo
dniu. Mamy lipiec, lektura w sam raz wakacyjna.

MARCIN J. DANOWSKI

od-

ty-
już
la-

Tadeusz Drewnowski: „Tyle hałasu — o nic?”, „Czytelnik” 1982, *tr.
199 cena 90 zł.

nentu, nic więc dziwnego, że pró
ba ochrony ich środowisk na te
renie jednego tylko kraju nie da-
je oczekiwanych rezultatów. Dla
tego też w wyniku zabiegów na
ukowców z wielu krajów w ro
ku 1973 powstała międzynarodo
wa konwencja „O obszarach wo-

dno-błotnych mających znaczenie
międzynarodowe jako środowis
ko życiowe ptactwa wodnego",
zwana w skrócie od miejsca po
wstania, konwencją Ramsar. Nie
mal wszystkie kraje europejskie
zadeklarowały ochronę powierz
chni terenów podmokłych, zobo
wiązując się jednocześnie do o-

graniczonej na nich gospodarki.
Konwencją, którą Polska podpi
sała w roku 1978 (zgłaszając zre
sztą jeden tylko obiekt — jezioro
Łukajno o powierzchni 710 he
ktarów) objęto prawie 4 miliony
hektarów. Polscy ekolodzy zgło
sili kilika dalszych obiektów,-któ
re powinny zostać objęte konwen
cją Ramsar Najważniejszym z

nich jest rezerwat faunistyczny
„Słońsk", obejmujący ponad 4000
hektarów wód i błot przy ujściu
Warty i Odry w rejonie Kostrzy
na (woj. gorzowskie). Dotych
czasowe badania przeprowadzone
na terenie tego obszaru wykaza
ły dobitnie znakomite walory te
go ekosystemu, potwierdziły też
niepowtarzalne warunki środowi
skowe dla setek tysięcy ptaków
wodno-błotnych. Takich zakątków
jest w Europie bardzo mało.

Rezerwat „Słońsk” utworzono
w roku 1977, a skutki prawnej
ochrony zalewowego obszaru mo
żna było zauważyć już w nastę
pnych latach. Ograniczono pene
trację tego terenu przez ludzi, na

wielkich rozlewiskach zapanował
spokój i powstała jedyna w swo
im rodzaju oaza dla wielu rzad
kich już w naszym kraju ptaków.
Zagnieździły się tu kormorany,
orzeł bielik, mewy srebrzyste i
niezwykle rzadkie ochary. W
całkiem niedalekiej przeszłości
gatunki 'te spotykano tylko pod
czas przelotów.

W tym roku w kilku koloniach
gnieździ się w „Słońsku” ponad
200 par kormoranów, 8 par ocha-
rów, tysiące różnych gatunków
kaczek. Zwiększyła się też popu
lacja gęsi gęgowej, łabędzi nie
mych i mew śmieszek, których
można tu spotkać tysiące.

Złotem Północy nazywano w

starożytności bałtycki bur
sztyn. Pierwsze wzmianki

o tym minerale używanym od

najdawniejszych czasów do wy
robu amuletów i ozdób pocho
dzą z Asyrii — z X wieku p.n.e.
Tereny nadbałtyckie obfitowały
w bursztyn, który eksploatuje
się po dzień dzisiejszy,

Historia poszukiwań i wydo
bycia bursztynu
polskich sięga
dziejów. Istnieje
dalekosiężnego handlu burszty
nem od przeszło 3,5 tys. lat.
Najbardziej znane jest wystę
powanie bursztynów na Wybrze
żu, na Pojezierzach Mazurskim

na ziemiach
odległych pra-

wiele śladów

i Pomorskim oraz w dorzeczu
Narwii. Luźne znaleziska spo
tyka się na terenie całego kra
ju, m. in. w samej Warszawie
kilkakrotnie podczas robót ziem
nych znajdowano pojedyncze
grudki bursztynu.

Od najdawniejszych czasów
zbierano bursztyn na morskich
plażach, m. in. na wybrzeżach
Zatoki Gdańskiej. Stosowano
także metodę bagrowania dna
morskiego. Kopalnictwo burszty
nu rozwijano także w głębi lą
du — głównie na Pojezierzach
Mazurskim i Pomorskim oraz

na Nizinie Mazowieckiej.

Komunikacyj ne

centrom Krakowa
wraca na piani

(Dokończenie ze str. 1)
opinie, iż trzeba będzie przygo
tować całkowicie nowy plan roz
wiązań architektonicznych, co

też zespół od początku zajmują
cy się centrum ma opracować do
1 sierpnia.

Zaskoczona nieco takim obro
tem sprawy udałam się do Pra
cowni Centrum Komunikacyjne
go w Biurze Projektów Kolejo
wych PKP, by zasięgnąć szcze
gółowych informacji u general
nego projektanta, kierownika
pracowni Ryszarda Frankowicza.

Rzeczywiście zespół projek
tantów pracuje obecnie nad pla
nami centrum, nie zamierza jed
nak nic zmieniać w pierwotnej
koncepcji, wychodząc ze słuszne
go chyba założenia, że jest ona

najlepsza w krakowskich wa
runkach. To natomiast, co wy
maga ponownej analizy, to no
wy harmonogram prac, uwzglę
dniający kryzysowe warunkr,
które w tym wypadku sprowa
dzają się do niemożności w

chwili obecnej kontynuowania
inwestycji w całości.

Sprawa najpilniejsza, od któ
rej trzeba będzie zacząć, to

przywrócenie PKP nieczynnego 4
peronu. Rozważane są trzy me
tody, z których najprostszą by
łoby zrobienie nasypu. Projek
tanci mają jednak poważne wąt
pliwości co do tego rozwiązania.
Oznacza ono bowiem — zasypa
nie istniejących już pod ziemią
konstrukcji nowego
dworca głównego. A
wcześniej czy później
kiedyś decyzja o kontynuacji bu
dowy nowego dworca podziem
nego i trzeba będzie wszystko
odkopywać, co nie jest już ta
kim prostym zadaniem. Pozosta-
ją więc dwa inne rozwiązania:
utworzenie tzw. konstrukcji in
żynierskiej, zabezpieczającej,
lub budowa toru na odciążeniach
typu „mostu saperskiego”. Te
dwie metody są oczywiście droż
sze. Rozpatrując jednak problem
perspektywicznie — bardziej się
opłacają.

gmachu
przecież

zapadnie

Zadanie
dla władz
wadzenie wszystkich lokatorów
z terenów należących do PKP.
Rzecz niebagatelna, bo jest ich
aż 22 (m. in. Centrostal i maga
zyny WPHW). Zwolnienie tych
terenów pozwoli rozpocząć bu
dowę nowego neronu 4 i 5 oraz
— i to jest może najważniejsze
— dokończyć budowę tunelu
pod dworcem, z czym bezpośred
nio wiąże się poprowadzenie
przelotowych arterii komunika
cyjnych, odciążających okolice
ul. Basztowej. Trasa ta przebie
gałaby od węzła Mogilskiego,
przez ul Modrzewskiego, dalej
tunelem pod dworcem, ul. Pa
wią i Warszawską. Wtedy także
można by uruchomić połączenie
tramwajowe z Krowodrzą przez
ul. Westerplatte i Kamienną.

Wykonanie tych prac, plano
wanych przez Pracownię Cen
trum do roku 1990, radykalnie
rozładowałoby ruch w ul. Lu
bicz, Basztowej i Pawiej, a tak
że generalnie w rejonie pierw
szej obwodnicy wokół zabytko
wego centrum Krakowa.

Oczywiście z budową centrum

komunikacyjnego wiążą się i in
ne rozpoczęte i nie kontynuowa
ne prace. Oto np. nowy kolektor,
budowany od Wisły utknął
gdzieś w okolicach ul. Grzegó
rzeckiej. Nitka ciepła zatrzyma
ła się przy gmachu NOT, gdy
tymczasem drewniana kotłownia
przy ul. Pawiej całkowicie już
nie wystarcza dla dworca PKP. ■

Jest jednak nadzieja, że gdy
ponownie ruszą prace przy cen
trum i te problemy uda się po
konać. Na budowę centrum wy
dano już około 1.200 milio
nów złotych. Miasto tna jeszcze
do dyspozycji 1.800 milionów iw
tej kwocie powinny się zamknąć
planowane teraz prace. Czy to

wystarczy? — raczej nie, dlate
go byłoby dobrze, gdyby tak
ważna inwestycja weszła do pla
nu centralnego, o co czynione są
starania.

drugie — tym razem

miasta — to wypro-

EWA SMĘDER
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d dłuższego . czasu męczy
mnie jedna rżecz. Otóż od
dobrych (a może niedo-

'

brych) paru lat, właściwie cał
kiem legalnie, dziesiątki, a może
Setki obywateli naszego kraju
szargają wspólne nam imię, któ
re winno być świętością. Rany
boskie! — wykrzyknie ten czy
tamten — jak, gdzie, kto? Wła
śnie jak, gdzie, kto. Zatem po
zwolę zwrócić uwagę Czytelni
ków na parę faktów. Powstaje
przedsiębiorstwo, spółdzielnia, te
raz pewnie zrzeszenie (tu nieisto
tne czy dobrowolne czy nie), no

i problem — jak to nazwać. Sia
dają prezesi, dyrektorzy, teraz pe
wnie niedługo szefowie samorzą
dów i... Myślą? Zlecają komuś
opracowanie nazwy, znaku gra

ficznego czy sensownego, a jedno
cześnie nośnego i co ważne uni
katowego skrótu pełnej nazwy
merytorycznej? Broń Boże. Oni

kombinują..
Powiedzmy, produkujemy bu

ty. Szare to, toporne, o fasonie
lepiej nie mówić. No i jak takie
mu bublowi dodać szyku, jak go
gustownie opakować? Jeszcze się
Czytelniku nie domyślasz? A to
takie proste. A od czego barwy
narodowe, od czego najświętsze
dla każdego z nas słowo Polska.
POLMOT, POŁGAŁ, POŁSIL-
WER, PÓŁBUT, co by tu jesz
cze..., a kufy? Jasne, POŁDROB.
Całe szczęście, że nie jest i pe-

wnie nigdy u nas nie będzie zin
stytucjonalizowany (piękne sło
wo) najstarszy zawód świata, bo
wtedy taka firma też chciałaby
zapewne przybrać nazwę na

POL... 1 tym sposobem byle co,
zrobione byle jak — jest firmo
wane nazwą a właściwie imie
niem naszego kraju. Dlaczego i
kto wyraził na to zgodę — nikt
nie. wie. Usiłowałem, rzecz pro-

Patrząc inaczej

macają kury czy produkują prze
starzały szmelc motoryzacyjny o

nazwie „syrena", a czynią to z

imieniem Polski na ustach. Dla
tego domagam się natychmiasto
wego zaniechania wyżej opisane
go procederu i likwidacji dotych
czasowych nazw. Nie wyrażam
zgody, aby moje pierwsze imię,
które dziedziczę od wieków
imię Polak — ktoś wyklinał w

KUBA
a sprawa polska

sta amatorsko ustalić, czy taki
proceder jest legalny. Nikt nie
potrafił udzielić mi zadowalają
cej odpowiedzi.

A przecież pewne sprawy są o-

czywiste z samej natury rzeczy.
Taką właśnie sprawą dla mnie, i
gorąco wierzę, że dla większości
Polaków, jest własne imię rodu
naszego — POLSKA. Dlatego o-

skarżam tych wszystkich, którzy
bezmyślnie (niech im to osąd
społeczny policzy jako okoli
czność łagodzącą) na przykład

nazwie POLSIŁWER, drapiąc so
bie gębę w rannym pośpiechu,
czy w nazwie POŁMOZBYTU
(teraz już POLMOT), przechodząc
udręki w kontaktach z tą firmą.

Osobnym problemem jest mo-

cno wątpliwa zaleta takiego na
zewnictwa w działalności ekspor
towej. Czy częste przypadki nis-

- kiej, bądź średniej jakości na
szych produktów trzeba koniecz
nie firmować nazwą kraju? Prze
cież takiego sposobu reklamy nie
uprawia żadne państwo. Oczy-

wiście są wyjątki przedsiębiortw
takich jak Koleje, lotnictwo cy
wilne, poczta, ale właśnie są to

wyjątkowe przedsiębiorstwa.
d | ziałamość, którą opisuję, u-
Uprawiamy na razie w na

szym kraju dyletancko, a raczej
wcale jej nie uprawiamy. Myślę
o przemyślanej, robionej facho
wo z uwzględnieniem znajomości
psycho- i socjologii działalności
reklamowej. To, z czym do te]
pory mamy do czynienia, jest w

znakomitej większości wyrzuca
niem pieniędzy w błoto. To nie
przenośnia w odniesieniu do wie
lu pseudoreklam, bo na przykład
przy drogach owe „reklamy" są
wprost oblepione błotem. Istnieje
więc pilna potrzeba zajęcia się

tą dziedziną dzałalności gospo
darczej, a być może i nauki, jak
to ma miejsce u innych, w spo
sób rzetelny, fachowy.

Niech załoga czy kierownictwo
tej czy innej firmy po długich
deliberacjach nie męczy się, pło
dząc nazwę, ja wiem, POLCER,
bo zechcę im dać skarpetki do za
cerowania, podczas gdy będzie
to dostojny producent sedesów,
czyli CERamiki. Gdyby jednak
ta polonizacja
się utrzymać
sobie prawo
sprzeciwu w

moim skromnym zdaniem — go
dność każdego Polaka sprawie.

WITOLD KORCZYŃSKI

wszystkiego miała
nadal, zastrzegam

do kategorycznego
tej obrażającej —•
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robotniczego

POLSKI RUCH robotniczy
tworzył swoje pierwsze for
my organizacyjne w warun

kach szczególnych — braitu wła
snej państwowości i podziałów
rozbiorowych. Różny był stopień
rozwoju społeczno-gospodarczego
i zakres swobód obywatelskich
w każdej z trzech monarchii, w

których żyli Polacy. W tej specy
ficznej sytuacji najwięcei/kon-
trowersji budziły wzajenuMU
runkowania problemów Mko

go i narodowego.
Spotęgowały się one w wyniku

doświadczeń rewolucji 1905 r.

Nurt reprezentowany przez So
cjaldemokrację Królestwa Pol
skiego i Litwy oraz częściowo
PPS-Lewicę zakładał, że jedyną
możliwą drogą obalenia ustroju
kapitalistycznego jest rewolucja
powszechna,
Następstwem

międzynarodowa,
przekonania, że

wraz z rewolucją europejską zni-

Konno i „przy szabli“
Siadem pradziada

Oddział strzelców przed wymarszem na ćwiczenia. Fot. Archiwum

stało Się
własnej

wysuwa-

kną państwa i granice,
niedocenianie kwestii
państwowości.

Z kolei PPS-Frakcja,
jąc na plan pierwszy hasła nie
podległościowe, walkę o wyzwo
lenie społeczne odkładała na bli
żej nie określoną przyszłość, są
dząc, że nierówności socjalne zli
kwiduje się niejako „przy oka
zji” rewolucji narodowowyzwo
leńczej lub stracą one na ostro
ści w ‘odrodzonym państwie. W

tym nurcie — i to najbardziej
chyba oddalało go od marksizmu
— negowano także zasadę inter
nacjonalizmu proletariackiego,
widząc w rosyjskiej klasie robo
tniczej jedynie taktycznego soju
sznika przeciwko carskiemu sa
modzierżawiu.

Polska Partia Socjalno-Demó-
kratyczna Galicji i Śląska Cie
szyńskiego w momencie swojego
powstania w 1892 r. deklarowa
ła — przypomnijmy — „stano
wisko walki klas, w której pro
letariat ma prowadzić samodziel
ną politykę". Praktyka rychło je
dnak wykazała, że była to tylko
frazeologia rewolucyjna. Partia
w swej działalności rozpoczęła
bowiem ewolucję w kierunku re-

formizmu, koncentrując się —

obok prac agitacyjno-propagan-
dowych — na walce parlamen
tarnej. Po roku 1905 nastąpiło
zbliżenie stanowisk z PPS-Frak-
cją, a nawet poddanie się jej
wpływom, uznanie moralnego
przywództwa (zdobytego walką
zbrojną i ofiara krwi). -

OWO DRAMATYCZNE rozdar
cie w polskim ruchu robotniczym
— zawarte w pytaniu: wpierw
niepodległość czy rewolucja? —

tak podsumowuje przywódca So

cjalistów galicyjskich Ignacy
Daszyński (w „Pamiętnikach”
wydanych w latach 20.): „Sprze
czność ideałów socjalistów pol
skich dążących do niepodległoś
ci z ideałami mającymi utworzyć
jakąś olbrzymią republikę od Ło
dzi do Kamczatki była główną
sprzecznością szarpiącą obóz so
cjalistyczny w Polsce. Około te
go sporu namiętnego, nieubłaga
nego obracało się tutaj wszystko.
Aby dokładnie spór ten wyjaśnić,
należałoby napisać wielkie dzie
ło, zwłaszcza że nawet dzisiaj,
gdy już istnieje niepodległa Pol
ska, walka ugodowców wszelkich
odcieni z niepodległościowcami
nie skończona...”

PPSD wybrała kierunek „nie
podległości” (rozumiana zresztą
długo jako niepodległość jedynie
zaboru rosyjskiego lub — w in
nej koncepcji — połączenie Kró
lestwa i Galicji w ramach mo
narchii Habsburgów, jako jej
trzeciej, obok Austrii i Węgier,
części składowej). Konsekwencją
tego było przyjęcie idei „czynu
zbrojnego” głoszonej i realizo
wanej przez Piłsudskiego. W
sierpniu 1912 r. odbywa się w

Zakopanem tzw. zjazd irredenty-
stów. Biorą w nim udział działa
cze PPS, PPSD, Polskiego
Stronnictwa Postępowego, Naro
dowego Związku Chłopskiego i
młodzieży zarzewiackiej.

W dyskusji jako pierwszy za
brał głos Daszyński, mówiąc m.

in., że walka o niepodległość
tylko wtedy może mieć szansę
powodzenia, gdy weźmie w niej
udział cały naród: „Ja, głosiciel
walki klasowej, mówię o potrze
bie jedności narodowej, o potrze
bie rządu moralnego. Gdy jedno-

l

Kolejka krzesełkowa na Butorowy Wierch, leżący na zachód od Guba
łówki. Z tej atrakcyjnej formy kontaktu z przyrodą korzysta codziennie
około tysiąca osób. Stąd widać piękne Tatry i Zakopane, a jazda w sło
neczny dzień to prawdziwa przyjemność, dostarczająca wielu niezapomnia
nych wrażeń. CAF — STANISŁAW MOMOT

ści nie będzie, może przyjść ruch
żywiołowy, lecz wówczas jedni
drugich pazurami będziemy roz
dzierać. Gdy zatem nie ma jesz
cze chwili odbierającej przytom
ność, czas jest się zastanowić nad
drogami i zgodą”, A więc tutaj
rewolucja jawi się już jako groź
na alternatywa braku solidary
zmu narodowego.

SOCJALDEMOKRACI gali
cyjscy wchodzą w skład Komisji
Tymczasowej Skonfedęrowanych
Stronnictw7 Niepodległościowych
Komisja stanowiła polityczną

. „czapkę” dla paramilitarnych or
ganizacji tworzonych w Galicji
— Związków Strzeleckich i Dru
żyn Strzeleckich. Ale PPSD była
dotąd programowo pacyfistycz
na. „Zaczęło się — pjsze w „Pa
miętnikach” Emil Bobrowski —

pracę od pokonywania trudności
w partii: Trzeba było kształcone
i uświadomione antymilitarysty-
cznie masy robotnikóro, pociągnąć
do nowego hasła, z antymilitary-
stów musieliśmy zrobić strzel
ców”.

Przeciwko stanowisku propił-
sudczykowskiemu protestowała
lewicowa grupa w PPSD, skupio
na wokół Bolesława Drobnera.

Była ona jednak zbyt .słaba li
czebnie, by przeważyć autorytet
Daszyńskiego, który konsekwent
nie popierał Komendanta i pod
porządkował mu się bezwzględ
nie. Zaś później — gdy spełniło
się Mickiewiczowskie „O wojnę
ludów, prosimy Cię Panie” —

współtworzył legendę Pierwszej
Kadrowej, I Brygady i Legio
nów: „Tylko garść Piłsudskiego
wywiesiła śmiało sztandar nie
podległej Polski, ona jedna nie
taiła swoich zamiarów, ona jed
na była przekonana, że trudzi się
i umiera za Polskę".

Wstrząs, jakim był wybuch
wojny, spowodował na drugim
skrzydle ruchu zbliżenie PPS-Le-
Wicy z SDKPiL. 4 sierpnia
1914 r., zatem na dwa dni przed
wyruszeniem z Oleandrów Pier
wszej Kadrowej, zebrali'się prze
bywający w Krakowie członko
wie kół kierowniczych obu par
tii (m. in. Maria Koszutska, Ma
ksymilian Horowitż-Walecki, A-
dolf Warski). W podjętej rezolu
cji Stwierdzili, że dopiero „w

dalszym rozwoju wypadków wo
jennych szersza walka rewolu
cyjna stanie się możliwa” i wów
czas „robotnicy polscy, zarówno
ci, których wojna wyrwała z o-

gnisk domowych, jak i pozostali
w kraju, podejmą wraz z towa
rzyszami rosyjskimi i innych na
rodowości państwa [rosyjskiego],
walkę z caratem o nie przedaw
nione swe hasła”.

Liczba Polaków powołanych
pod broń w trzech zwalczają
cych się armiach wynosiła po
nad 2 min. Z tego poległo -w sze
regach armii rosyjskiej — 55
tys., niemieckiej — 110 tys., au
striackiej — 220 tys. „Rozdzielił
nas, mój bracie, zły los i trzyma
straż, w dwóch wrogich sobie
szańcach patrzymy śmierci w

twarz" — pisał poeta, lecz zga
dzał się z ta ofiarą w. nadziei,
że „TA CO NIE. ZGINĘŁA, wy
rośnie z naszej krwi”.

JERZY WICHEREK

Pana Andrzeja zastałem pochylonego nad mapą Polski, obło
żonego książkami, traktującymi o hippice i staropolskiej broni
Jego pasją jest wiek XVII a ściślej wiedeńska wyprawa Jana

Sobieskiego.
Andrzej Koszutski herbu Leszczyę (jest tłumaczem w agencji

Interpress) wyszperał gdzieś w rodzinnych dokumentach, że jego
przodek (będzie to chyba dwunaste pokolenie) służył w chorągwi
husarskiej królewicza Aleksandra i brał udział w batalii pod
Wiedniem. Podobno przywiózł stamtąd spore łupy (babka mówiła
o ładunku tureckiej kawy!) — w każdym razie w rodzinie Ko
szutskich do ostatniej wojny przechowywana była staroświecka
szabla — zygmuntówka z pamiątkowym napisem i datą świadczą
cą, ze pradziad walczył nad Dunajem.

Mój rozmówca pochodzi z. rodziny, która z pokolenia w pokole
nie zajmowała się wojennym rzemiosłem. Powstanie Kościuszkow
skie, napoleońska epopeja, Powstanie Listopadowe — pan Andrzej
sypie imionami antenatów. Jego ojciec był lekarzem w 2 korpusie,
walczył pod Monte Cassino, a gdy wojna dobiegła końca osiedlił
się w Argentynie.

Tam właśnie w Bariloche na skraju Patagonii pan Andrzej iuśjs
od dziecka uczył się konnej jazdy od miejscowych gauchos. Kiedy
w 1967 roku przyjechał do Polski, nie zarzucił swej pasji i w wol
nych chwilach przemierza podwarszawskie laski na grzbiecie
wierzchowca.

Przed kilku miesiącami Andrzej Koszutski wpadł na pomysł
powtórzenia wyprawy pradziada. Ustalił już, że jego przodek wy
ruszył spod. Krakowa 11 sierpnia 1683 rokuj w oddziałach hetma
na Jabłonowskiego przez Mikułów i Krems dotarł 9 września do
Lasku Wiedeńskiego. W trzy dni później uczestniczył w zwycię
skiej dla Polaków bitwie, szczęśliwie uniknąwszy ran i kontuzji.

Pan Andrzej zamierza przemierzyć konno tę samą trasę, z tym
jednak, że początek wyprawy ma nastąpić w sierpniu przyszłego
roku z dziedzińca pałacu w Wilanowie!

Przygotowania do tej niecodziennej podróży wymagały nie
tylko studiów naukowych. Pan Andrzej, opierając się na

starych wzorach, zaprojektował własnego pomysłu lekkie sio
dło, które — jak twierdzi rzemieślnik — jeśli nie będzie kłopotów
ze skórą, winno być gotowe za kilka tygodni.

Mój rozmówca jest pewien, że uda mu się wypożyczyć konia ze

stadniny albo od któregoś z prywatnych właścicieli. Oblicza, że ja-
dąc bocznymi drogami (końskie kopyta nie znoszą asfaltu) może
pokonać dziennie ponad 50 km, nie męcząc zbytnio wierzchowca.
W ten sposób cała podróż do Wiednia zabrałaby około trzech ty
godni i tyleż powrotna — tym razem przez Węgry i pole btiwy
pod Parkanami.

W czasie krótkiego pobytu nad Dunajem chce złożyć kwiaty pod
pomnikiem poległych na Kahlenbergu. Program ten musi się
zmieścić w przyszłorocznym sześciotygodniowym urlopie.

Początkowo zamierzał odbyć tę wyprawę w staroświeckiej zbroi
husarskiej! Są jednak trudności ze zdobyciem kopii, więc zdecy
dował się jechać „w kontuszu i przy szabli". Szabla będzie dobrą
imitacją broni, używanej przez siedemnastowiecznych Polaków.
Autentyki są zbyt rzadkie, by ryzykować ich uszkodzenie, a zresz
tą ... urząd celny nie wydałby pewnie zezwolenia na wywóz.

Zostawiam pana Andrzeja nad jego mapą, życząc mu powodze
nia w przygotowaniach do trochę niezwykłej wyprawy. Jeśli ktoś
z Czytelników chciałby mu pomóc (np. zapewnić nocleg i obrok
dla konia na trasie Wiedeń — Kraków — Cieszyn) albo podzielić
się z nim^Łippiczńym doświadczeniem, proszę pisać na adres: An
drzej ^Koszutski, ul, Grzelszczaka 5 m 70, 01-314 Warszawa.

ROBERT BIELECKI

Z przymrużeniem okar ale

Sam tytuł wydaje się zaskaku
jący; „12 typów ludzkich w as
trologii. Ich charakter i skłon

ności oraz zarysy losu”. I jeszcze
taki dopisek na tytułowej stronie:

„Łatwy sposób stwierdzenia ascen-

denta bez obliczeń za pomocą uni
wersalnego astrolabium". Autor —

niejaki Fr. A. Prengel, Nakład wy
dawnictwa „Hejnał” w Wiśle na

Śląsku Cieszyńskim, 1934 rok. Właś
ciwie tytuł wyjaśnia wszystko, a

czymże jest owo astrolabium? Po

prostu tablicą astrologiczną, służą
cą do „stwierdzenia zodiakalnej po
zycji Słońca i znaku wschodzącego
ascendentu", Posługując się nią, o-

każe się, że np. jeśli ktoś urodził
się 26 lutego o godz. 5.00 rano, to

miał znak wschodzącego Kozioroż
ca, mimo że słońce znajdowało się
w znaku Ryb. A Więc, żeby poznać

swoje „tajemnice”, trzeba znać nie

tylko dzień i miesiąc urodzin,
również dokładny czas.

Jak każdy horoskop, tak i

należy traktować z przymrużeniem
oka, ale nic nie szkodzi, żeby po
sługując się nim, póznać cechy
swego charakteru.

ale

ten

lo dopiero bliźniacy
4 miesiące mieli dwaj bracia bliźniacy, Erik i Tommy Boocockowie,

gdy rozdzielił ich los. Odnaleźli się dopiero po 38 latach w Londynie.
Na. pierwsze spotkanie, które zaaranżował jeden z dziennikarzy tele
wizyjnych, bracia nie wiedząc jak będą ubrani i nie umawiając się,
przyszli w szarych spodniach, ciemnych marynarkach zamszowych, w

czarnych butach i czarnych krawatach. Jakby nie dość tego, obaj mie
li brody i nosili okulary. Gdy ochłonęli z pierwszych wrażeń ustalili,
że mają ten sam zawód, identyczne hobby — wyścigi konne i żużel
oraz obaj mają żony, które liczą dokładnie po 33 lata.

Propaganda z wysokiego pułapu
Amerykanin, Artur Allen wdrapał się na koronę głowy Statuy

Wolności w Nowym Jorku i z tej wysokości rzucał ulotki wzywające
mieszkańców Nowego Jorku, aby wybrali go burmistrzem miasta.
Dwie godziny trwała akcja wyciągnięcia do wnętrza Statuy kandydata
na ojca miasta. Teraz trochę posiedzi'w areszcie.

Miasto przemytu
W portowym mieście Hongkong kwitnie — jak rzadko gdzie, prze

myt. W ciągu roku konfiskuje się tu przemycane towary wartości o-

koło 20 min dolarów. Najtrudniejsze są do zwalczania bandy przemyt
nicze, które liczą nawet po 100 osób.

Temperament i coś więcej...
Horoskop ów określa przede

wszystkim temperament człowieka.
I tak cholerycy rodzą się pod zna
kiem Barana, a z odcieniem fleg
matycznym w Znaku Lwa i z mie
szaniną temperamentu sangwinicz-
nego — w okresie Strzelca. Sang-
winicy to właściwie typy Bliźniąt,
Wagi i Wodnika. Flegmatyków
reprezentuje Rak, z domieszką tem
peramentu cholerycznego — Skor
pion, zaś z odcieniem sangwinicz-
nym — Ryba. Melancholicy przy
chodzą na świat w znaku Panny
i Koziorożca i z odcieniem flegma
tycznym — w znaku Byka.

Najwięcej uwagi — rzecz zrozu
miała — poświęca horoskop kon
kretyzacji ludzkich przymiotów i
niedoskonałości. Traktuje również o

uzdolnieniach i predyspozycjach za
wodowych. I tak zdolnościami or
ganizatorskimi odznaczają się lu
dzie spod znaku Lwa i Koziorożca,
są Więc najbardziej predestynowa
ni na samodzielne stanowiska kie
rownicze. Talentu takiego w zu
pełności los pozbawia Ryb, które

jednak wykazują wyjątkowe zdol
ności do nauki języków7. Zamiło
wanie do literatury, muzyki i tea
tru, czyli sztuk pięknych, okazuje
Wodnik; zainteresowanie tymi sa
mymi dziedzinami nie jest obce
Pannie. Zdolności artystyczne u-

jawnia Waga, najwięcej sportow
ców i muzyków rodzi się pod zna
kiem Strzelca. Zawody połączone z

finansami, miejscami rozrywki,
prowadzeniem gospodarstw oraz o-

grodnictwa są przymiotami Byka.
Dziennikarze i aktorzy przeważają

wśród ludzi urodzonych pod zna
kiem Bliźniąt, a pod znakiem Ra
ka — uczeni, literaci, nauczyciele
i dyplomaci. W znaku Skorpiona
przychodzą na świat zawodowi po
litycy, a także chemicy, fizjologo
wie, lekarze,- zawodowi wojskowi,
kierownicy wielkich przedsiębiorstw
i... rzeżnicy. Kariera wojskowa i

polityczna czeka urodzonych
znakiem Barana.

Lektura horoskopu sprzed blisko

pół wieku przynosi jeszcze inne re
welacje, a mianowicie z zakresu

spraw erotyzmu. Np. osobnicy spod
znaku Barana, z powodu swej wiel
kiej niezależności, namiętności i

zmysłowości mało nadają się na

wzorowych mężów. Podobnie spod
znaku Lwa — w miłości namiętni,
ale należy wykluczyć ich jako
przykładnych małżonków. O osob
nikach spod znaku Wagi tak pisze
autor: „naturę mają im” :--eą i

(Dokończenie na str. 6)



BONY PeKaO — sprzedam. Ul . Bo-
haterów Stalingradu 80/4. g-14316
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zatrudnimy zaraz.

Zgłoszenia: Biuro Ogło
szeń, Kraków Wiślna 2,
1 piętro, pokój nr 10

w godz, 10—14.

PRACA

TYNKARZY zatrudni zakład remon
towo-budowlany, inż. Stanisław Ma
ciejewski, Nowa Huta, os. Strusia
7/77, tel. 84-38 -64. g-14471
MURARZY i pomocników zatrudni
zakład remontowo-budowlany, inż.
Andrzej Karczewski, tel. .66-35-31. w

godz. 18—20. g-14234

NAUKA

MATEMATYKA — egzaminy wstępne
— Ryszka. Nowowieiska 5/8, godz.
16—18. g-137’69

"kupncT~
OBRAZY, meble, dywany — kupię.
Oferty 14367 „Prasa” Kraków, Wiślna
2._______________

ZEGAR stojący i wiszący oraz kie
szonkowy — kupię. Oferty 14431 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2,_____
WÓZEK głęboki zagraniczny — ku-

pię. Tel, 22-89-94,_________ g-14373
BONY PeKaO — kupię. Tel. 44-10-63.

LAKIER ciemno-zielo-ny do „Zasta-
vy” — kupię. Tel, 22-20-11 wew. 328.
PIANINO kupię. Tel, 48 -03-54. g^l3938
SILNIK „Wicher 30” oraz bony
PeKaO — kupię. Tel. 37-44-68, po 16-
tej. _______________ g-13S86

SAMOCHÓD z lat 1930—1950 kupię.
Może być do remontu, chętnie ka
briolet. Oferty 14082 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

CHARTA angielskiego — szczeniaka
— sprzedam. Ul . Teresy 6/15, II pię-
tro — oficyna. ______________ g-13713
PRZYCZEPĘ kempingową 126 b —

sprzedam. Tel. 48-48-98. g-13692

LODÓWKĘ, kuchenkę gazową oraz

meble — sprzedam. Tel. 11-74-73.

NOWE meble kuchenne — sprzedam.
Tel. 11 -03-99. g-13878

WZMACNIACZ stereofoniczny Thom
son oraz nowego Fausta — sprzedam.
Oferty 13882 „Prasa” Kraków, Wiślna

SILNIK Fiata 126 p 600, skrzynię
biegów, zawieszenie, z gwarancją —

sprzedam. Tel. 11 -22-97. g-13820

FLIZY białe, niebieskie — sprzedam.
Tel. 44-52-41. g-14344

TELEWIZOR kolorowy „Jowisz”,
Radmor — sprzedam. Brodowicza
5/12._______ _______________ §114337
APARAT fotograficzny Jashika FX
-D qwarc (nowy) — sprzedam. Tel.
33-97-86,. wieczorem. g-14311

RADMOR z kolumnami, Finezja
komplet sprzedam. Tel. 22-33-96.

2 SZAFY trójdzielne i wersalkę —

sprzedam. Oferty 13951 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

______

MOTORÓWKĘ z silnikiem Syreny,
strumieniową — sprzedam. Tel.
22-75-75 (18 —20), g-13888
SILNIK do motorówki „DE 25” no
wy, z gwarancją oraz „Wicher 25”
sprzedam. Tel. 37-44-68, po 18-tej.

ANGLOARABA z Pruchnej — 3-let-
niego wałacha, czystej krwi, drobnej
budowy tylko pod siodło — sprzedam.
Tel. 33-48-90, wieczorem. g-14506

FIATA 126 p 650 S, listopad 79 -

sprzedam. Os. Piastów 27/51. g-14456

MASZYNĘ dziewiarską prod. japoń
skiej (dwuwodzikową) — sprzedam.
Andrzej Stępień, Kraków, os. Ogro
dowe 6/23, wieczorem. g-14653

FIATA 126 p. okres gwarancji oraz

Syrenę R-20 roczną — sprzedam lub
zamienię na nową Zastavę, bądź in
ny. Tel. 44-78-21, godz. 18—21 . g-14654

SKRZYNIĘ biegów do Fiata 132 oraz

koło do „malucha” — sprzedam. Tel.
44-37-38 .

_________________________g-14473
WOŁGĘ Gaz 24 — sprzedam. Borek
Fałęcki, ul. Bluszczowa 10. g-14401

FIATA 125 p — sprzedam. Nowa Hu
ta, Spółdzielcze 7/79. g-14435

FIATA 125 p, stan bardzo dobry —

sprzedam lub zamienię na garaż. Tel.
11-77-45, w godz. 14—16. g-14122

SKODA 105 S. fabrycznie nowy —

sprzedam. 33-19-16. g-14159

FLIZY, terakotę, akumulator (zagra
niczne) — sprzedam. Tel. 44-44-31.

NAMIOT „Krynica-4” nowy, typu
willowego — sprzedam. Tel. 55-50-93,
wieczorem.

_______ g-14284
FIATA 125 p na części sprzedam.
Stanisław Siuda, Zagórze 21. k .Nie
połomic.__________ g-142 '8
MERCEDES 123 D 200 D, starFidealny
— sprzedam. Tel. 37-63-63. po godz. 18
lub oferty 14096 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________

KOMPLET zderzaków do Volkswage-
na Polo oraz „Spondylon” — sprze
dam. Tel, 11-56-44.

_____________ g-14(^0
WARSZAWĘ po remoncie i akumlator
suchy —sprzedam. Tel. 55-07-39, po
godz. 17. g-14113

ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ALMET"
w Krakowie

ZATRUDNI zaraz
KOBIETY PRZY PRASACH

ŚLUSARZY
TOKARZY

POMOCNIKÓW ODLEWNIKÓW

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr,
Kraków, ul. Zamojskiego 44, tel. 66-71-39 .

♦
❖

♦.

PRAKTICĘ LTL 3, obiektyw Penta
gon 200 mm, obiektyw Pancolar 50
mm, obrączki, łańcuszek, pierścio
nek, 14-karatowe — sprzedam. Gfer*

ry 14084 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126, 1978 —sprzedam. Kraków,
tel. 44-88-46.

_____________ g-14310
FIATA 125 p po remoncie, rok 1972 —

sprzedam. Tel. 22-83 -22 i 22-94-22 wew.

11, do. 14-tej. y________________ g-14205
ŁADĘ trzyletnią, silnik, taksometr —

sprzedam. Kraków, tel. 22-51-60, w

godz. 15—18.
________ g-14191

DACH żelbetowy — sprzedam. Tel.
44-02-65,_____ g-14075
SILNIK Poloneza 1500 (Fiat), nowy —

sprzedam. Tel. 66-4)9-82._______ g-14198
NOWEGO Wartburga oraz akordeon
— sprzedam. Tel. 48-35-23, po 18-tej.

KAROSERIĘ Fiata 126p, po wypad
ku — sprzedam tel. 11 -79-23 godz.
8.00—9 .00 .

LOKALE

PODGÓRZE — Nowosądecka! Nowe
M-3 . zamienię pilnie na Czerwony
Prądnik. Tel. 11-03-99. g-13879
NOWA Huta! 4-pokojowe, superkom-
fortowe, 70 m2, i p., telefon, kwate
runkowe —zamienię na 2 mieszkania.
Tel. 48-22-98, wieczorem._____ g-13822

SKAWINA! Mieszkanie dwupokojo-
we, superkomfor.towe, własnościowe,
umeblowane —sprzedam. Oferty 13785
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową, par
ter, na osiedlu Podwawelskim — za
mienię na pokój z kuchnią. Oferty
14557 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ lub pokój z kuchnią
— kupię. Tel. 44-41 -32. g-14567

KUPIĘ mieszkanie 2-pokojowe lub

mniejsze, własnościowe. Tel. 11 -63-93 .

3-POKOJOWE mieszkanie — duże,
piękne, śródmieście, telefon, ogrzewa
nie elektryczne — zamienię na 3-4-

pokojowe mniejsze, własnościowe, te
lefon. Peryferie wykluczone. Oferty
14504 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWY, słoneczny pokój z

kuchnią, 36 m2 — zamienię na korzy
stnych warunkach na 2 lub 3 pokoje.
Oferty 14488 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.
_____________________________

KUPIĘ jednoizbowe, samodzielne
mieszkanie własnościowe, bez kom
fortu, najchętniej wymagające re
montu. Oferty 14598 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! Dwupokojowe, wła
snościowe superkomfortowe, z tele
fonem, drugie piętro, w plombie —

sprzedam. Oferty 13921 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-2 własnościowe, super-
komfortowe, 25 m2 (okolice ul. Lotni
cza — Narzymskiego) na większe.
Tel. 11-60-22 wew. 218, do godz. 15.

MAŁE mieszkanie, pojedynkę lub su
che pomieszczenie — potrzebne. In
formacje kierować: Andrzej Bogacze-
wicz, Kraków, Dzierżyńskiego 39/2.

RZEMIEŚLNIK poszukuje mieszkania,
umeblowanego, chętnie z garażem.
Oferty 14280 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

_______________

- •

UCZCIWE małżeństwo zaopiekuje się
starszą osobą w zamian za pokój.
Oferty 14072 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM duży dom w Krakowie,
wyłączony, dwa garaże. Po kupnie
wolny. Oferty 13942 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________

.
______

DZIAŁKĘ budowlaną 4-arową ze

starym domem w Czyżynach — sprze
dam. Warunek zamiana na mie-
kanie 3-pokojowe, kwaterunkowe lub

spółdzielcze. Oferty 14388 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

WILLĘ w stanie surowym w Krako
wie — Broriowicach sprzedam. Po
średnicy wykluczeni. Oferty 14585
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZPOCZĘTĄ piętrową budowę w

dobrym punkcie Krakowa, z zezwo
leniem na działalność handlową —

sprzedam. Oferty 13912 „Prasa” Kra
ków. Wilśna 2.

KRAKÓW—Podgórze! Sprzedam dom
do remontu, całość lub część z parce
lą. Oferty 14131 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RÓŻNE

UKŁADANIE mozaiki, cyklinowanie,
lakierowanie, woskowanie, pastowa
nie — Mroczek, tel. 44-76-63. g-11897

KUPIĘ lub wynajmę garaż na osie
dlu Wandy, Ogrodowym, Na Skarpie
lub Stalowym. Tel. 11 -77 -45, w godz.
14—16. g-14121

DZIEWIARSTWA maszynowego uczę
oraz naprawiam maszyny dziewiar
skie — Zworowski, tel. 37-21-87.

NAPRAWY telewizorów — Grzeby-
szak, Kraków, tel. 48-34-27 . g-14592

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie
czania antykorozyjnego Z. Zającz
kowskiego, al. Pl. 6-letniego 112—

konserwuje metodą ML, dyszami
giętkimi, fabrycznie nowe samocho
dy, w krótkich terminach. Sezonowa
10 proc, bonifikata. Czynny w godz.'
8—16. g-14385

KTÓRY z anglistów zdecydowałby się
na zastąpienie urlopowanej nauczy
cielki języka angielskiego w Liceum
Ogólnokształcącym w Bochni? Zgło
szenia: kierunkowy do Bochni: 0197,
nr telefonu 248-68. g-14301

F

Wszystkie
ulice Manhatta

nu biegną wszerz lub
wzdłuż wyspy. Jedna tyl

ko, niczym wąż, przecina tę sza
chownicę — Broadway. Ciągnie
się kilometrami, zachwyca blich
trem, przeraża bałaganem. Cen
tralnym odcinkiem 'Broadwayu

jest Times Sąuare. Sienkiewicz
w korespondencjach z Nowego
Jorku pisał, że jest to „wielki
zbiór kupców, bankierów, kos
mopolityczny zarwaniec, wszę
dzie ruch, gwar i ścisk”.

Na nowojorskim skwerze wi- i
dać jak w soczewce socjalne !

problemy Stanów Zjednoczonych
— narkomanię, alkoholizm, pros
tytucję, przestępczość. W lokalu
dla wtajemniczonych można po-

’

palić trawkę, łyknąć białego
'

proszku — wskoczyć w nicość.

Przez trójkąt rozrywki prze
wala się dziennie 3 miliony lu
dzi, choć stałych mieszkańców
jest tu tylko 16 tysięcy. Miasto
nad Hudsonem jest największym i
portem USA, a kto tylko dopły- J

nie czy doleci do brzegu Atlan- J

tyku pędzi na 42 Ulicę — jedni ¥

popatrzeć, inni wydać pieniądze.
Kolorowo i dziwacznie ubrani
ludzie cisną się w tym zaczaro
wanym trójkącie jak pszczoły w

ulu. Nocą jest tu również jasno
i głośno jak w dzień. Jeden z

amerykańskich dziennikarzy na
pisał, że Times Sąuare to mie
szanka dzieł Dantego i Fellinie
go. Na zdjęciu u góry — frag
ment Broadwayu; poniżej —

panorama Manhattanu.

Tekst i zdjęcia:
CAF — ROMAN BALIŃSKI
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Kropla nikotyny
może cię zabić

Związki grupy nikotyny, za
warte w tzw. cząsteczkowej fa
zie dymu tytoniowego, działają
na różne narządy organizmu
ludzkiego wręcz zabójczo. Im też

poświęca dzisiaj swe uwagi doc.
dr WŁADYSŁAW PRĘGOWSKI:

Nikotyna jest silną trucizną.
Tak silną, że jedna jej kropla w

czystej postaci może być dla
człowieka dawką śmiertelną.
Każdy palacz powinien to sobie
w pełni uświadamiać, sięgając po
papierosa, bo w jednym papiero
sie (zależnie od gatunku) znajdu
je się od 0,3 do 1.5 mg nikotyny.

Nikotyna podrażnia komórki
nerwowe, a następnie je poraża.
To oddziaływanie początkowo —

i tylko początkowo! — sprawia
wrażenie pewnego, sztucznego o-

żywienia organizmu, wkrótce. je
dnak uwydatnia się silne osłabie
nie czynności komórek nerwo

KRAKOWA

Z przymrużeniem okar ale...

12 typów ludzkich—

(Dokończenie ze str. 5)

namiętną, lecz skłonności do flirtu
i zmian powodują, że nie są idea
łami wierności małżeńskiej". Bliź
nięta dla odmiany pod względem
erotycznym nie wysuwają zmysło
wości na plan pierwszy, a patrzą
więcej na stronę umysłową part
nera, na jego pochodzenie, stano
wisko i formy towarzyskie.

Kogo i jakie trapią
dolegliwości

Horoskop Fr. A. Prengela mówi o

niedomaganiach i chorobach. I tak
ludzie spod znaku Barana cierpią
na bóle głowy oraz mają skłonnoś
ci do zaburzeń na tle nerwowym.
Powinni — radzi autor — chronić

przed przemęczeniem o.czy, a orga
nizmowi pozwolić na kilkakrotne
w ciągu dnia odprężenie nerwów i
całkowity odpoczynek.

Osobnicy spod znaku Byka naj
bardziej narażeni są na choroby
gardła, więc winni wystrzegać się
przeziębień. Podrzędnie — jak to
określa horoskop — mają uwrażli
wione serce i organy płciowe. U-

dar serca przydarza się im częściej
niż innym typom.

Bliźnięta mają uwrażliwione ra
miona, ręce, płuca i system nerwo
wy. Niedomagania u tych osób wy-

Rozszyfrowano
najstarsze
nuty świata

Jak podaje brytyjski dziennik
„Guardian”, rozszyfrowana została
tajemnica nut 25 melodii i pieśni,
których zapis został znaleziony w

1900 r. Ustalono, że zapisu tego do
konano w czasach panowania w

Chinach dynastii Han, tj. w latach
206 p.n.e. i 220 naszej ery.

Zapis dokonany został przy po
mocy kombinacji kółek i kropek.
Prace nad odczytaniem tych naj
starszych nut trwały 17 lat.

Ostatnio 5 pieśni zostało wyko
nanych przed słuchaczami przy
pomocy instrumentów zbudowa
nych w oparciu o zachowane za
pisy i przekazy.

wych. Prześledzić to można, po
równując np. prace rachunkowe
dzieci niepalących i dzieci palą
cych. Mali palacze robią niepo
równywalnie więcej błędów
Mniejsza jest też ich zdolność ru
chowa, mniejsza ogólna wydol
ność fizyczna.

Ważniejszy jest jednak szkodli
wy wpływ nikotyny na układ
krążenia oraz układ oddechowy.
Grupa związków nikotynowych
działa odkurczająco na naczynia
krwionośne. Doskonale ilustrują
to badania przy pomocy promie
ni pozaczerwonych rejestrujących
wahania ciepłoty w granicach od
0,05 do 0,1 st. Znane są kolorowe
zdjęcia ręki człowieka wykonane
przed zapaleniem papierosa, któ
re wykazują prawidłowe ukrwie-
nie dłoni i palców oraz zdjęcia
tejże ręki w 15 minut po wypale
niu .papierosa. W tym drugim

nikają ze zdenerwowania, przemę
czenia i zaziębienia. Rak jest po
datny na choroby żołądka i organy
trawienia, a pozą tym ma uwrażli
wione piersi jako całość. Typ Ra
ka powinien jak najmniej" myśleć
o chorobach i w ogóle nie niepo
koić się, gdyż to silnie podważa
funkcje trawienia i szkodzi jego
wrażliwemu organizmowi.

Osobnicy spod znaku Panny ma
ją uwrażliwione wnętrzności, orga
na trawienia (żołądek), system ner
wowy i płuca, w podrzędnym żaś

stopniu stopy. Waga ma skłonności
do zachorowań na nerki, pęcherz i
żółć. U Skorpiona istnieje organi
czna skłonność do zatrucia, zakaź
nych chorób i do zranień.

Ludzie typu Strzelca zasadniczo
są odporni na choroby. Mają jed
nak skłonności do skaleczeń przez
Zwierzęta, do niedomagać reuma
tycznych, szczególnie dolnych koń
czyn i bioder. Konstytucja Kozio
rożców — mówi się w horoskopie
— jest na ogół wątła za młodu,
toteż często niedomagają oni na

zdrowiu. Z wiekiem jednak stają
się bardziej odporni, choć zawsze

podatni są na zaziębienia.

Kto pod jakim znakiem?...

Do „rasowych przedstawicieli ty
pu Barana’’ — jak podaje Fr. A .

Prengel — należy Arystoteles,
Briand, wielokrotny premier Fran
cji oraz Bismarck. Pod znakiem
Byka urodzili się m. in. Robes-

pierre, Danton, car Mikołaj II, a

także Jan Kiepura, Wł. Reymont,
W. Szekspir, Isadora Duncan, Fran
ciszek Lehar.

Bliźnięta mają tak znakomitych
protoplastów, jak Dante Alighieri,
Jakub Offenbach, Ryszard Wagner,
Robert Schumann, Ryszard Strauss.
Bliźniaczymi duszami byli pisarze:
Jan Kochanowski i Boccaccio. W
znaku Raka figurują: Garibaldi i
J. J . Rousseau. W porze Lwa przy
szli na świat Napoleon, „król” sa
mochodów Ford, król Norwegii —

Ilaakon VII, wynalazca druku Jan

Gutenberg, a z pisarzy — J. I. Kra
szewski, Bolesław Prus, Artur Op
pman, Bernard Shaw i Aleksander
Dumas.

Pod znakiem Panny urodził się
Juliusz Słowacki, także Goethe,
Lew Tołstoj, Teofil Kondratowicz,

przypadku obraz przedstawia nie
bieskawe, sinawe zabarwienie,
zwłaszcza brzegów dłoni, palców
a głównie tzw. paliczków, tj. za
kończenia palców.

Odkurczający naczynia krwio
nośne wpływ związków nikotyny
powoduje gorsze ukrwienie i
przewlekłe niedotlenienie nie
tylko kończyn. Przede wszystkim
odbija się to na ukrwieniu mięś
nia sercowego — pod wpływem
ciągłych, zaciskających naczynia
wieńcowe dawek nikotyny nastę
puje niedotlenienie tego mięśnia,
co już po kilkuletnim okresie pa
lenia prowadzi do choroby wień
cowej serca. A ta — jak wiado
mo — często powoduje nagłe
zgony spowodowane zawałem
serca.

Wraz z rozprzestrzeniającym
się nałogiem palenia, zwłaszcza
wśród ludzi w bardzo młodym
wieku, zgony na zawal serca za
grażają dziś już nie tylko lu
dziom starszym. Znane są przy
padki zgonów na zawał serca

wśród ludzi liczących trzydzieści
kilka lat, którzy nie byli obciąże
ni żadnymi chorobami ani inny
mi nałogami, natomiast nałogo
wo palili.
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Adam Asnyk. W znaku Wagi przy
szedł na świat wódz Hindusów —

Mahatma Gandhi, a poza tym
kompozytorzy: F. Liszt, G. Verai,
Kamil Saint-Saenś.

Skorpion szczyci się takimi naz
wiskami: F. Schiller, Stefan Że
romski, Maria Curie-Skłodowska,
F. Dostojewski, Leopold Staff, Ig
nacy Paderewski, G. Bizet. Pod
znakiem Strzelca urodzili się: Be-
ethoven, Berlioz, Boy-Żeleński.

Koziorożcowym przedstawicielem
jest m. in. L . Pasteur, A. Mickie
wicz i R. Kipling. Ludzie znaku
Wodnika to Edison, Kolumb, Ga
lileusz, J. Verne, a Ryby — F.

Chopin, E. Caruso. A. Einstein.

JANUSZ SWIĄDER

Przeżyła
81 operacji!
18-letnia Amerykanka, Robin

Crain, przeżyła 81 operacji chirur
gicznych. Jako 13-miesięczne dziec
ko wypiła przypadkiem truciznę,
która spaliła jej przewód pokarmo
wy. Po licznych transplantacjach i

trzyletnim pobycie w szpitalu dzie
cięcym, została uratowana.

Niestety liczne narkozy osłabiły
jej serce tak, że trzeba było robić

następne operacje, przy których
wycięto jej parę żeber, a to z ko
lei spowodowało zakłócenia w pra
cy płuc. Dopiero w wieku 18 lat
została uznana przez lekarzy za

zdrową.

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.) .

Skarbiec i Zbrojownia (piat. 10—
15.30, sob. niedz. niecz.), Muzeum
Katedralne (piąt. sob. niedz. 10—
16) , Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce, Georgi Dymitrow
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. .wol.), Kr. Jadwigi 41: Kra
kowska działalność Lenina w gaze
cie „Prawda” (piąt. sob. niedz. 9—

15), w Poroninie: Lenin na Pod
halu (piąt. sob. niedz. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Mu
zeum Historyczne, św. Jana 12:
Militaria, Zegary (piąt., sob. niedz.

9—15), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów

X i kultury Krakowa (piąt. 9—15,
sob. niedz. niecz.), Muzeum Histo
ryczne, Franciszkańska 4: Malarki
krakowskie (piąt. 9—15, sob. niedz.
niecz.), Muzeum Teatralne, ul. Szpi
talna 21: (niecz.), Muzeum Judais
tyczne, ul. Szeroka 24 (piąt. 11 —

13, sob. niedz. 9—15), Mikołajska 2:

Wyst. fot. — Kwiaty (piąt. sod.

niedz. 11—18), Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

polskiego malarstwa i rzeźby 1764
—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16),
Szołayskica, pl. Szczepański 9: Ga
leria pois. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—16), Archeolo
giczne, Poselska 3: Bałtowie pół
nocni sąsledzi Słowian (piąt. 10—14,
sob. niecz. niedz. 11—14), Przyrod
nicze, Sławkowska 17: Współczes
na fauna Polski (piąt. sob. niedz.
10—13 wst. wol.), etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura ludowa
(piąt. sob. niedz. 10—15), ZPAF, ul.
św. Anny 3:. Krakowski. Rynek
(piąt. sob. 10—18, niedz. 10—14),
al. Róż 3: Generał Władysław Si
korski i jego żołnierze (piąt. sob.
niedz. 10—17), KMPiK, Mały Ry
nek 4: Czytelnia: Wyst. Ewa w

ekslibrisie — ze zb. J. T. Czosnyki
(piąt. 10—20, sob. 11—19, niedz.

niecz.), Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’81, Akt
i portret (piąt. sob. niedz. 9—21),
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

17) , Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—17),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—14),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. Wł. Rokosza (piąt. sob. niedz.
14—18), KMPiK, pl. Centralny: Ga
leria: J. Udziela — akwarele (piąt.
10—20, sob. niedz. niecz.),. Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych — mai. XIX i XX w.

(piąt. 11 —17, sob. niedz. niecz.).
Pozostałe wystawy i muzea nie

czynne.

i
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

10_11;
LIPCA LIPCA LIPCA

Lukrecji
Weroniki

Sylwany
Witalisa

Olgi
Kaliny

TEATRY
Piątek

Stary Teatr im. H . Modrzejew
skiej 18 Łgarz. Kameralny 18 Zwie
rzenia clowna (spektakl dla doro
słych). Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 20.30
Proces.

Sobota
Stary Teatr im. H. Modrzejew

skiej 18 Łgarz. Kameralny 18 Zwie
rzenia clowna. Ludowy 11 O kras
noludkach i sierotce Marysi.

Niedziela
Stary Teatr im. H . Modrzejew

skiej 17 Łgarz. Kameralny 17 Zwie
trzenia clowna.

•_ Vi*;: KINA
Piątek

Kijów 16, 19 Znachor (poi. .1. 12
— ostatnie dni programu). Uciecha
15.45 Sędzia Fayard zwany szery
fem (fr. 1. 15 — pożegn. z filmem),
18, 20 Anna i wampir (poi 1. 18).
Warszawa 16, 18, 20 Dziedzictwo

(ang. 1 . 18). Wolność 15.45 Port lot
niczy — 77 (USA 1. 15), 18, 20 Man
hattan (USA 1. 18). Wanda 15.45

Skrzydełko czy nóżka (fr b.o .

—

pożegn. z filmem), 18, 20.15 Odraża
jący, brudni, źli (wł 1. 18 — po
żegnanie z filmem). Ml. Gwardia
— Iluzjon 16, 18, 20 Najwybitniej
sze filmy gangsterskie prod. USA.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 15.45,
18 Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
20.15 Krab i Joanna (poi. 1 . 15).
Świt (oś. .Teatralne 10) 16, 19
Znachor (poi. 1. 12). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.30, 18, 20 30 Dzieje
grzechu (poi. 1 . 18). Kultura (Ry
nek Gł. 27) 14, 18 Orkiestra Klubu-

Samotnych Serc sierżanta Peppera
(USA 1. 12), 16 Szarada (poi. 1. 18),

20 Kobieta pod presją (USA 1. 15).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15, 19 Zmo
ry (poi. 1 . 18), 17 Dom pod czerwo
ną latarnią (węg. 1 .' 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Ven-
detta (fr. 1. 15). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16 Porwany przez
Indian’(NRD b.o.), 17.45, 19.45 Bob-

by Deerfield (USA 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Idealna
para (USA 1. 15). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15, 17, 19 ABBA (szw. b.o .) .

Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 15.30
— seans zamknięty.

Pozostałe kina nieczynne.
Sobota

Kijów 16, 19 z.nacuor. Uciecha 13
Dubler (fr. 1. 12), 15.45- Sędzia Fay
ard zwany szeryfem, 18, 20 Anna i

wampir. Warszawa 16, 18, 20 Dzie
dzictwo. Wolność 10, 12.15 Asy
przestworzy (ang. 1 . 15 — pożegn.
z filmem), 15.45 Port lotniczy — 77,
18, 20 Manhattan. Wanda 10, 12.15,
15.45 Skrzydełko czy nóżka, 18, 20.15

Odrażający, brudni, źli. Mł. Gwar
dia — Iluzjon 16, 18, 20 Najwybit
niejsze filmy gangsterskie prod.
USA. Wrzos 13, 15.45, 18 Gwiezdne
wojny, 20.15 Krab i Joanna. Świt
16, 19 Znachor. Światowid 15.30, 18,
20.30 Dzieje grzechu. Mikro 16, 18,
20 Vendetta. Kultura 14, 18 Orkie
stra Klubu Samotnych Serc sierżan
ta Peppera, 16 Szarada, 20 Kobieta

pod presją. Związkowiec 11 Dzieci
wśród piratów (jap. b.o .), 15.30,
17.30 Bobby Deerfield (USA 1. 15).
Wiedza 15 Lunatycy (poi. 1. 15),
Zmory, 19 Dom pod czerwoną la

tarnią. Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15,
17, 19 Idealna para. Ugorek 15, 17,
19 ABBA. Sfinks 15.45, 18, 20 Go
rączka sobotniej nocy.

Pozostałe kina nieczynne.
Niedziela

Kijów 16, 19 Znachor. Uciecha 13
Dubler, 15.45 Sędzia Fayard zwa
ły szeryfem, 18, 20 Anna i wam
pir. Warszawa 12 Hair (USA 1. 15),
16, 18, 20 Dziedzictwo. Wolność 10,
12.15 Asy przestworzy, 15.45 Port

lotniczy — 77, 18, 20 Manhattan.
Wanda — Mały Iluzjon 10, 12 Zes
taw bajek o zwierzętach W. Dis
neya, 15.45 Skrzydełko czy nóżka,
18, 20.15 Odrażający, brudni, zli
Ml. Gwardia 16, 18, 20 Nie strzelać
do nauczyciela (kanad. 1. 15). Wrzos
12 Bajki: Autostopem do miasta,
13, 15.45, 18 Gwiezdne woj
ny, 20.15 Krab i Joanna.
Świt 14.30 Giuseppe w Warszawie

(poi. b.o .), 16, 19 Znachor Świato
wid 13.45 Jenny i Toby' wśród dzi
kich zwierząt (USA b.o.), 15.30, 18,
20.30 Dzieje grzechu. Mikro 16, 18,

20 Vendetta. Kultura 14 Poszuki
wany, poszukiwana (poi. b .o .), 16

Orkiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Peppera, 18 Lekarstwo na

miłość, (poi. b.o .), 20 Kobieta pod
presją. Związkowiec 11,'16 Dzieci
wśród piratów, 17.30 Bobby Deer
field. Wiedza 15 Zmory, 17 Spira
la (poi. 1. 18), 19 Dom pod czerwo
ną latarnią. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Miś (poi. 1 . 15).
Ugorek 12 Bajki, 13, 15 Przez Gó
ry Skaliste (USA b.o .), 17, 19
ABBA. Sfinks 11, 12 Bajki, 15.45.18,
20 Gorączka sobotniej nocy.

Pozostałe kina nieczynne.

Pogot. MO, tel 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowi-e 61.

Dyżury szpitali:
r ląte-j.

Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku
list. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Sobota
Chir. Trynitarska, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizaci'
Niedziela

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,
Laryng. Prądnicka 35, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Koper
nika 38, Neurologia oraz inne od
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe — zgłaszanie
(8—12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis
tych, tel. 11-87-10

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-
70, os. Wzg. Krzesławickie, tel.
44-57-77, zgłaszanie wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17. tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al.

Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg., tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrow
skiego .94, Wrocławska 48/52, Nowa
Huta, Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26; tel. 11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—22 .30),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, sob. niedz. niecz.), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego

-Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Telefon Zaufania 33-71-37

(16—22), Młodzieżowy Tel. Zaufa
nia 988 (14—18. sob. niedz. niecz.),
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14
— 18). Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3 tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—22). al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz 10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.
10—18),

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,

Długa 88, tel. 33 -42-90, Krakowska
1, tel. 66-23-21, Kozłówek, tel.
55-51-87, Dzierżyńskiego 36 B, tel.
33-58-06, N. Huta, Centrum C, tel.
44-17 -19 (tlen), os. Wandy, tel.
44-27-64, os. Niepodległości, tel.
48-01-27.

Dodatkowo w sobotę czynne: Ry
nek Gł. 13, Lubicz 7, Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podgórski 9,.
Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/87,
Wroraawska 48/52. .

Zoo (Lasek Wolski) 9—18.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—20. -

Wesołe Miasteczko (Błonia) 14—20

Piątek I

Wiadomości: 16, 17, 18, 19.15, 22,
23, 0.01.

16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pol
skie pieśni i melodie. 17 .10 Dzień
w Polsce — felieton. 17 .15 Koncert
dnia — z radiowych studiów oprać.
J. Rowiński. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Transm. z meczu lekkoatle
tycznego NRD — USA. 18.40 Mu
zyka. 19.30 Z naszej fonoteki. 19.50
D. c, transmisji. 20.00 Wiadomości.
20.05 Kalejdoskop dnia — przegląd
wydarzeń międzynarodowych. 20.25
D.c. transmisji. 20.30 Koncert ży
czeń. 20.58 Kom. Tot. Sport. 21 .00

Komunikaty. 21 .05 Kronika sport.
21.25 Obrazki z wystawy — M.

Musorgskiego. 22 .10 Pod biczem

mody — rzecz o Michale Bałuckim.
22.50 Śpiewa Zespół „Lombard”.
23.40 Jazzowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 17.30, ,18.30,

21.30, 23.50.

15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00
Muz. intermezzo. 16.10 Dziś pytanie
— dziś odpowiedź — aud. 17.00

Tylko dwie godziny. 19.00 Kompo
zytor tyg. — G. Gershwin. 19.35
O kotkach i telewizorze — słuch.
20.00 Suity polskie. 20.45 Nauka

jęz. ang. 21.01) Recital wieczoru —

K. Kristofferson. 21 .40 Wieści —

22.10 Orlando Gibbos: 2 madrygały.
22.50 „Pamiętniki chłopów” —

fragm. książki J. Chałasińskiego.
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.40

Poezja na dobranoc: Wiersze L-

mily Dickinson.

Piątek Iii
Wiadomości: ±o, 16, 17, 18, 22.45.
15.03 Omówienie pr. 15.05 Pod

słuchane u innych. 15.30 Z mojej
płytoteki. 17 .30 Polit. dla wszys
tkich. 18.05 Inf. sportowe. 19 eoaz.

pow, w wyd. dźwięk.: St. Dygat
— Pożegnanie. 19.30 Mała letnia
suita. 19.50 Izydor Zakrzykiewicz
— Włóczywoda. 20 Interradio —

aktualności — magazyn. 20.40 Kul
tura a osobowość — aud. W . Mat
czyna. 21 W kręgu ballady. 21 .30
S. Kierkagaard — Dziennik uwo
dziciela, 21.45 Godzina jazzu —

dyskografie. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetow: Wier
sze R. Chara.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.30 Popołudnie melomana (ste
reo). 17 .05 Audycja aktualna (Alt).
17.30 Nasz dzień — wydanie popo
łudniowe (KR). 18.00 Płyta dnia
— Koncert Jean Michel Jarre’a.
18.30 Zagadka literacka. 19.05 Pły
ta dnia — Koncert J. M. Jarre’a
(stereo). 19.30 Odtworzenie koncer
tu symf. Orkiestry Symf. Radia
Berlina Zachodniego (stereo). 21.10
Klub stereo. 22.40 Gorzkie wino
grona — słuch. 23.30 Głosy, instru
menty, nastroje (stereo). 0.55 Pr.
na jutro.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9,10,11,12.05,

13, 14, 15, 16, 17, 18, 19.15, 22, 23,
0.01.

a.59 Komunikat dla górnictwa.
6.0u Muzyka na dzień doory, ko
munikaty. 8.15 Obserwacje. 8.30

Przegląd prasy. 8.45 Żołnierski
kwadrans. 9.05 Lato z Radiem. 11.55
Komunikat o stanie wód. 12.40

Prognoza pogody dla rybaków.
12.4u Rolniczy kwadrans. 13.10 Tu
Radio Kierowców. 13.20 Muz. wy
cinanki. 13.30 Autorzy pios. poi. —

Kazimierz Lojan. 13.55 Studio Re
laks. 14 .05 Laureaci Ogólnopolskie
go Festiwalu — Kazimierz 82. 14 .25
Przeboje sprzed lat. 14.50 Wiersze
St. Gołębiowskiego. 15.00 Agniesz
ka — odcinek siuch. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Transm. z meczu

lekkoatletycznego NRD — USA.
16.50 Muzyka. 17.10 Dzień w Pols
ce — fel. 17.15 Koncert dnia. 17.50
D.c. transm. 18.05 Czas refleksji.
18.30 D.c. transm. 18.40 Muz. w

hiszpańskim kostiumie. 19.30 Z na
szej fonoteki. 20.00—22 .30 Studio

Espana ’82. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kom. Tot. Sport. 22 .30 Strony
świata. 23.40 Jazzowa dobranocka

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.
8.45 Aktualności. 8.55 W kilku

taktach, w kilku słowach. 9.05 Lu
dzie, epoki, obyczaje. 9.50 Oblicze

społeczeństwa — fel. 10.00 Twórcy
pięknego słową — I. Krasicki. 10.25,
Miniatury muz. 10.40 Jaka Polska
— fel. 10.50 Miniatury muz. 11.10

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz —

aud. 11.35 Komentarz zagraniczny.
11.40 Podhalańscy instrumentaliści.
11.55 Komunikat o stanie wód. 12 .05
OdAdoZpoi.pios. — aranżacje
Piotra Figla. 12 .30 Ludzie, epoki;
obyczaje. 12.35 Wielki wojennik —

J. K. Chodkiewicz. 13.00 Pocho-,
dzenie i znaczenie nazw grzybów
— aud. 13.20 Naród i Konstytucja.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Fonote-
ka folkloru. 14 .00 Album operowy.
14.30 Wniebogłosy — fragm. pow.
T. Nowaka. 14.50 Nagrania nowe i

najnowsze. 15.35 Peruwiański zes
pół „Les Morehucos”. 15.50 Sport
moim hobby. 16.00 Muz. intermez
zo. 16.20 Na tropach sensacji nau
kowych. 16.45 W święcie humanis
tyki. 17 .00 Tylko dwie godziny.
18.45 Słynne zespoły: — Blood,
Sweat and Tears. 19.00 Matysiako
wie. 19.35 Przygody Sindbada Że
glarza — słuch. 20.00 G. Gershwin
— fragm. opery „Porgy and Bess”.
20.30 Śpiewane strofy — J. Kocha
nowski. 20.45 Nauka jęz. franc.
21.00 Portret

' słowem malowany.
21.40 Muz. galeria dwójki. 22 .35
Koncert na życzenie Z. Latoszew-

skiego. 23.00 Chłodnym okiem —

aud.

Sobota III
Wiadomości: 8, 16, 17, 18, 22.45.

8.10 Polit. dla wszystkich. 8 .45 I.

Zaczykiewic.z — Włóczywoda 9.03
Wakacje z przebojem. 10.30 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: St. Dygat
— Pożegnania. 11 Wakacje ze

swingiem. 11 .30 Nie czytaliście to

posłuchajcie — przegląd tyg. 11.45
W tonacji Trójki. 13 Jeffrey Ar
cher — Czy powiemy prezydento
wi. 13.10 „A propos”. 14 Lato w

Filharmonii. 15 Serwis trójki. 15.03
Omówienie pr, 15,05 Gdy. się mówi

Latynosi. 15.25 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashville. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszys
tkich. 18.05 Inf. sportowe. 19 Em-

blematyka Taureliusa — aud. W.

Legowicza. 19.30 Mała letnia suita.
19.50 I. Zaczykiewicz — Włóczywo
da. 20 Lista przebojów Pr. III . 22

Teatrzyk „Zielone Oko” — Dom

pełen antyków. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów —

Współczesna poezja niemieckiego
obszaru językowego.

Sobota IV
Wiadomości: 8, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30.

8.05 Poranna serenada — stereo.
9.00 Przedpołudnie z Horowitzem
lia konc. w Carnegie Hall. 10.30 Z
muz. nagrań bratnich radiofonii
(stereo). 11.00 Ze szkolnej ławy —

aud. 11.30 Rep. z Ogólnopolskiego
Festiwalu Kazimierz 82 (stereo).
12.05 Gra Orkiestra Kameralna PR
i TV w Poznaniu. 13.00 Atala Rene
— fragm. ks. F. R. Chateaubrian-
da. 13.15 Relaks w stereo. 14 .00 Ma
gazyn z wodą — aud. 14 .30 Relaks
w’ stereo, 15.05 Rozmowa w podró
ży — frag. książki A. Seghers.
15.30 Popołudnie melomana (ste
reo). 17 .05 Audycja aktualna (KR).
17.30 Nasz dzień — wydanie popo
łudniowe (KR). 18.00 Klasycy muz.

jazzowej — Herbie Hancock (ste
reo). 18.30 Pan Gloger i jego nas
tępcy — aud. 19.05 Klasycy

’

muz.

jazzowej — Joe Zavinul (stereo).
19.30 Wieczór w Filharmonii (ste
reo). 20.30 Świat się śmieje — ak-
tualn. satyr. Z . Wiktorczyka. 21 .00
Klub stereo. 22 .40 Studio Stereo za
prasza (stereo), 0.55 Pr na jutro.

Niedziela I
Wiadomości: 6, 7, 9, 11, 12.05, 14,

16, 19, 23, 0.01.

6.00 Kiermasz pod kogutkiem.
7.10 Czas i ludzie. 7.30 Moskwa z

melodią i pios. 8.10 Siedem dni w

kraju i na świecie. 8.30 Echa spor
towej soboty. 8.35 Uśmiechem

przywitaj dzień — pios. na dzień

dobry. 9 .00 Rybacka prognoza po
gody. 9.05 Studio Espana 82. 9.25
Radiowy Mag. Wojskowy. 10.20
Konkurs Interstudia. 10.30 Portret
kasztelanki — słuch. 11.05 Poranek
z walcami. 12.59 Komunikat dla

górnictwa. 13.00 Fonoteka polska.
13.45 Public, międzynar. 14 .05 Na
dzieje medycyny — przeszczepy
płuc — aud. 14 .30 Aud. literacka.
15.05 Siadem naszych interwencji.
15.10 Muz. Studio Młodych. 16.05
Hamujemy — słuch. 16.35 Koncert

życzeń. 17.15 Sławni wirtuozi —

James Galway. 18.00 Kom. Tot.

Sport. 18.05 Czas refleksji. 18.30
R. Maciejewski gra własne mazur
ki. 19.30 Koncert życzeń. 20.00 Es
pana 82. 21 .00 Komunikaty. 21.05
D.c. Studio Espana 82. 22.30 E.

Schwarzkopf śpiewa popularne
pieśni. 23.40 Gra „Grand Standard
Orchestra”.

Niedziela II
Wiadomości: 6.30, 7.30, 10.30, 14.30,

16.30, 20.30, 23.50.

7.10 Niedzielna mozaika muz. 7.30
Fala 82. 7 .40 Różne barwy pios.
8.00 Informacje, rady, propozycje.
8.10 . Różne barwy pios. 8 .30 Tygod
niowy przegląd prasy, 8.41 J . Ch.

Papisch: Sonata F-dur nr 4. 9 .00

Transmisja mszy rzymskokatolic

kiej z kościoła św. Krzyża w War
szawie. 10.00 XV Koszaliński Festi
wal Organowy — II cz. 10.35 Klub

Literatury Współczesnej. 11 .05 Nie
dzielne spotkania. 12.05 Muz.

dwójka — zaprasza. 12 .30 Trucizna
— słuch. 14 .00 Mała Polihymnia.
14.35 Inwokacja Ulryki z I aktu

opery Verdiego „Bal maskowy”.
15.00 Wakacje z duchami — cz. II
słuch. 16.00 Mistrzowskie interpre
tacje muz. Chopina. 16.35 Podwie
czorek przy mikrofonie. 17.50 Mi
niatury instrumentalne. 18.00 Pol
skie prawosławie — aud. 18.30 Mi
niatury muz. 18.45 Wojsko, strate
gia, obronność. 19.00 Radiolatarnia.
19-35 Jaworowy most — słuch. 20.00

Kompozytor tyg. — G. Gershvin.
20.35 Komentarz zagraniczny. 20.40
Pios. z małej sceny — T . Bartosik.
21.05 Ballady prozą pisane. 22.00,
110 minut z/jazzem i pios.

Niedziela III

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.

8 Na poboczu wielkiej polityki —

— fel. 8.10 Nasze typy — zapo
wiedź aud. tyg. 8.30 Komu piosen
kę. 9 .05 Niedziela z mikrofonem —

mag. 10 Niech gra muzyka 11 Zie-

leniewszczacy — słuch, dok. 11.25
Legrand i inni. 12 Recital Światos-
ława Richtera. 13.05 Na wsi nie
dziela. 13.20 Nowa płyta Zespołu
Toto. 14 A propos. 14.50 Odkurzo
ne przeboje. 15.20 Zycie na gorąco
— przegląd wyd. tyg. 15.50 Disco-

pus nr 1 gra W. Karolak 16 Pry
watnie u Józefiny Pellegrini. 16.15

Wszystko o sporcie. 17 Wysunięta
placówka — słuch. 17.20 Archiwum
Pr. III . 18.30 Radio w samochodzie.
19.30 Buntownik mimo woli —

czyli skandal raz jeszcze — aud.
20 Z twórczości instrumentalnej Z.

Piątek I '

15.25 NURT — Wychowanie
przedszkolne

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 Przyjemne z pożytecznym
17.50 „Kalaf i Turandot” —baśń

film. prod. węgierskiej
19.00 Rolnicze rozmowy
19.10 Dobranoc
19.20 Moje miejsce na ziemi
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy^
20.30 „Nie zdejmuj tego" swetra”

— film prod. CSRS
21.50 Gama rozrywki — Perez i

Gloria
22.10 Kino Debiutów — „Lekcja”
22.40 Dziennik
23.00. Wielcy dyrygenci: — Karl

Boehm

Piątek II

17.00 Język rosyjski
17.30 Język francuski
18.00 „Dwójka” dla drugiej zmia

ny: — Medyczne spotkanie z bal
ladą (powt.)

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 TV Gdańsk na antenie

„dwójki”
20.05 Ostatni wiatr ■— impresja

film.
20.20 Śmierć pielęgniarki — rep.

film.
20.35 Narkomani — rep. film.
20.50 Śpiewa Ałła Pugaczowa
21.15 Nocny lot — rep. filmowy
21.25 Rolnik z Marszałkowskiej

— rep. film.
21.40 Luzino — reportaż
22.00 Recital pios. Elżbiety Ra

kowskiej
22.15 Międzypaństwowy mecz lek

koatletyczny NRD — USA

Sobota I

8.25 Tydzień na działce — pr.
Redakcji Rolnej

8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: „So

bótka”
10.30 Estrada folkloru: — Kazi

mierz 81 \
11.00 „Niezastąpiony mistrz” —

film TV bułgarskiej
1.2.05 „7 anten”
12.55 Godzina Róży Wiatrów
14.15 Wojskowy film dok.: „Pan

cerni”
15.05 „Kwadrans pod psem” —

wiersze i pios. L . J . Kerna
15.20 Banialuka — rep. film.
15.45 Leksykon polskiej muz. roz

rywkowej
16.15 Dziennik
16.35 Trybuna poselska
18.50 Dobranoc
19.00 Dziennik
19.45 Piłkarskie MS (mecz o 3

miejsce)
22.00 „Tamte lata — tamta doli

na” — ang. ser. obycz.
23.00 Dziennik
23.20 Gwiazdy kabaretu: — Wie

sław Gołaś

Sobota II
8.30 NURT. — Miejsce i rola fi

lozofii w kulturze
9.00 NURT — Specyfika Teatru

Telewizji

Noskowskiego. 21 Inf. sport. 21.05
Kamień filozoficzny, W. Tatarkie
wicz — O szczęściu. 21.15 Muzycz
ne portrety — Ewa Demarczyk.
22.05 Esej o języku, Ernst Cassirer.
22.15 Piosenki z tekstem. 22 .40

Poetycki przewodnik po Florencji.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów — Współczesna poe
zja niemieckiego obszaru języko
wego.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05 Có słychać (KR). 8 .15 Prog

noza pogody (KR). 8.17 Rodzinny
Mag. Satyryczny (KR). 8.47 Muzy
ka (KR). 9.00 Soliści, liderzy, or
kiestry (stereo). 10.00 J. R. Lully
— muz. baletowa do opery. Fr.
Cavalliego (stereo). 10.30 Laureaci
Konkursu Chopinowskiego — K .

Zimerman (stereo). 11 .00 Pios.

powtórki i przebojowe premiery
(stereo). 12.05 Gwiazdy piosenki m.

,in. Barry Manilow (stereo). 13.00

Słynne orkiestry symf. świata, Or
kiestra Symf. Radia Japońskiego
(stereo). 14 .00 Zapomnieć na chwi
lę — słuch, (stereo). 15.00 Muz.

przypomni ci film, musical, wido
wisko („Korzenie”) (stereo). 16.00
Godzina dla kolekcjonerów (ste
reo). 17.05 W nowy tydzień z prze
bojem — aud.. (stereo — KR). 17.35
Koncert życzeń (KR). 18.00 Wieczór
w operze — G. Verdi — „Travia-
ta” (stereo). 20.50 Dawna poezja
polska — aud. 21.20 Muz. staropol
ska (stereo). 21 .30 Poeci pios. —

M. Grechuta i Michel Sardou (ste
reo) 22.05 Krak, aktualności spor
towe (KR). 22.20 Płyta dnia — „Woj
na światów” — Józefa Skrzeka
(stereo). 23.00 Nocny blues — m .

in. Willie Dixon (stereo). 0 .55 Pr.
na jutro.

9.30 NURT. — Przygotowanie do
odbioru programów RTV

15.30 Studio-2 ha dobry początek
15.40 Zwierzenia Antoniego P.
16.00 „Na morzu” (2) — „Wezwa

nie do radia Rugia” — film prod.
NRD

17.05 Motosprawy w Studio — 2
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Dziennik
19.45 „Prawdziwe życie Drakuli”

— rumuński film hist.
22.00 Studio-2 (c.d .) Herp Alpert

i Tijuana Brass — pr. rozrywkowy
22.30 „Chcica” — film dok. o

narkomanach
23.10 „Omyłka sądowa” — film

fab. prod. hiszp.

Niedziela I

7.15 TTR. Zajęcia wakacyjne
7.35 TTR. Zajęcia wakacyjne
7.55 Nowoczesność w domu i za

grodzie
8.15 Tydzień — mag. rolniczy
8.55 Program dnia

9.00 Kino Teleferii: „Biały Kieł"
— film prod. ZSRR

10.20 Studio Piłkarskich MŚ
13.15 Telewizyjny klub hodow

ców zwierząt
’

13.45 Estrada folkloru: Kazi
mierz 82

14.00 Z kamerą wśród zwierząt
14.30 Losowanie Dużego Letka
14.45 „W północnej Australii” —•

film dok. prod. USA
15.35 Śpiewa Zsuzsa Kończ — re

cital pios.
16.05 Jutro poniedziałek
16.35 W Starym Kinie: „Jedno

dniowi milionerzy” — kom.' prod.
francuskiej

18.20 Wystąpienie ambasadora

Mongolskiej Republiki Ludowej
18.30 Wieczorynka
19.00 Dziennik
19.50 Finał piłkarskich MŚ

22.10 Gama rozrywki — śpiewa
Nati Mistral

22.30 Przed i po tournee: Lidia

Grychtołówna

Niedziela II

13.00 Peryskop — program woj-
skowy

13.3u Regionalny mag. rolniczy
14.uu s.uuio-z na pocz^ęk
14.Ua Co to jest? — teleturniej
14.25 Kino Oko
15.30 „uyazien pełen wrażeń” —

fum lao. prod. cśRS
16.45 „Bliżej natury” — „Twarzą

doJ słońca”
17.05 Kabaret Olgi Lipińskiej —

„Kaloryfery”
I7.au W podziemiach stolicy
18.15 Leona Buko wieckiego spot

kania z gwiazdami
18.25 „Zapomnienie” — film dok.
19.Uu Dziennik
19.50 „Podróż do wspomnień” —

film fab. prod. węgierskiej
21.10 Bułgarski ośrodek kultury

prezentuje
21.45 Jak pozbyć się Zociiy czyli

kryminał po poisnu

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat
rów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.
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sen o złotym mett
Nawet dogrywka nie przyniosła rozstrzygnięcia

POLSKA — WŁOCHY 0:2 (0:1). Bramki strzelił Rossi w 23 i 73 min.

gry. Sędziował p. J. D . Cardellino z Urugwaju. Widzów 55 tys. Żółte kartki
— Majewski, Żmuda i Collovati.

POLSKA — Młynarczyk — Dziu
ba, Żmuda, Janas, Majewski — Ma-

tysik, Kupcewicz, Ciołek (od 46 min.
Pałasz), Buncol — Lato, Smolarek

(od 76 min. Kusto).
WŁOCHY — Zoff — Cabrini,

Collvati, Scirea, Bergomi — Oriali,
Antognoni (od 27 min. Marini), Tar-
dełli — Graziani (od 69 min. Alto-

belli), Rossi, Conti.

Piłkarze włoscy przystąpili do te
go meczu opromienieni dwoma zwy
cięstwami nad Argentyną i Brazy
lią, wystąpili w roli faworytów
powszechnie bowiem liczono się z

ich właśnie wygraną. Nasi piłkarze
stanęli do walki jakby nie wierząc
w swe siły, przestraszeni klasą ry
wali, bez wiary w szansę sukcesu i
od początku zawodów oddali właści
wie inicjatywę w ręce „Azzurich”,
ograniczając się do gry defensywnej
i rzadkich, zupełnie niegroźnych a-

taków. Na dobrą sprawę nasz duet

napastników Lato — Smolarek nie

wypracował sobie ani jednej do
godnej do strzału pozycji, szczegól
ny zawód sprawił Smolarek, który
czynił wrażenie nowicjusza, zupeł
nie nie udawały mu się rajdy po
skrzydle, tracił piłkę w bezproduk
tywnych pojedynkach, przegrywał
biegowe rywalizacje z włoskimi ob
rońcami. Lato także nie błyszczał,
ale zdany na dobrą sprawę, wy
łącznie na własne’ siły — niewiele

mógł zdziałać. Ta nieskuteczna gra
napastników związana była ze sła
biutką postawą naszej linii pomocy.
Choć Piechniczek desygnował do tej
formacji aż czterech zawodników,
nikt z nich nie umiał przyjąć na

siebie roli dyrygenta poczynań na
szego zespołu, nikt nie potrafił

W Kolumbii

wprowadzić do gry polskiego zespo
łu spokoju i ładu.

Włosi też w tym meczu nie bły
szczeli, grali słabiej aniżeli w po
jedynku z Brazylijczykami, lecz w

sumie tworzyli dużo dojrzalszy,
skuteczniejszy zespół i mecz wy
grali zupełnie zasłużenie. O dziwo,
ta twardo i faul grająca drużyna,
prezentowała się w tym pojedynku
o wiele mniej brutalnie od naszych
piłkarzy, którzy nie umiejąc pora
dzić sobie z szybkimi przeciwnika
mi, bardzo często uciekali się do
fauli.

W sumie więc mecz nie był ani

ładnym, ani ciekawym widowi
skiem, Dużo, o wiele za dużo było
w nim bezproduktywnych akcji,
niedokładnych podań, bardzo mało
strzałów na bramkę. Toczył się on

w wolnym tempie, słowem nie był
to pojedynek godny półfinału mi
strzostw świata.

Podopieczni Antoniego Piechr.icz-
ka mocno rozczarowali. Spodziewa
liśmy się, że rzucą do walki wszy
stkie siły, całą ambicją. Być może,
że panujący na „Nou Camp” po
tworny upał wpłynął tak destruk
cyjnie na ich postawę. Po prostu
nie starczyło im sił na szybsze bie
ganie, skuteczniejszą walkę o pił
kę, a że indywidualne wyszkolenie
techniczne naszych zawodników po
zostawia bardzo wiele do życzenia,
rozegrali taki, a nie inny pojedy
nek.

Mimo tej przegranej trudno r.iieć
do naszych reprezentantów większe
pretensje. Nie tak dawno jeszcze
marzyliśmy by udało im się wejść
do drugiej tury finałowych rozgry
wek, by zdołali przebrnąć pierwszą

fazę „Mundialu”. Dokonali tej sztu
ki; osiągnęli, więcej, bo zostawili w

pobitym polu, jeśli nie lepsze to z

pewnością równorzędne, jedenastki
Belgii i ZSRR. Zdobyli już medale.

Czy srebrne — za trzecie miejsce,
czy brązowe, okaże się w sobotę,
kiedy to na stadionie w Alicante

potykać się będą o 3 miejsce z ze
społem francuskim.

Jeden z licznych pojedynków
Grzegorza Laty z wczorajszym
swoim „aniołem stróżem” Giuseppe
Bergomim. I tym razem o ułamek

sekundy szybszy był Włoch, wy
bił piłkę spod nóg naszego zawodni-

OB Nd

FrancjąV
RFN — FRANCJA 3:3 (1:1^1:1). W rzutach karnych 5:4 dla RFN.

Bramki strzelili: dla RFN — Littbarski w 18 min, Rummenigge w 103
min i Fischer w 108 min, dla Francji — Platini (z karnego) w 28 min.
Tresor w 93 min i Giresse w 99 min gry. Sędziował Charles Coeryer z

Holandii. Widzów 70 tys. Żółte kartki: Giresse, Genghini i B. Foerster.

RFN — Schumacher — Kaltz,
Stielike, K. H. Foerster, B. Foerster
— Dremmler, Breitner, Briegel (od
96 min. Rummenigge), Magath (od
73 min. Hrubesch) — Littbarski, Fi
scher.

FRANCJA — Ettori — Bossis,
Tresor, Janyion, Amoros — Gire-

chwilę pod drugą
obserwowa-

KOMITET Wykonawczy FIFA za
proponował Kolumbii — organiza
torowi mistrzostw świata w 1986 r.

nowy system rozgrywek finało
wych. Proponuje się w nim, aby (
rozgrywki eliminacyjne odbywały
się jednak w czterech grupach z

udziałem sześciu zespołów, a od
ćwierćfinałów obowiązywałby sy
stem — przegrywający odpada.

W październiku br. do Kolumbii
uda się trzyosobowa delegacja
FIFA, która zapozna się ze stanem

przygotowań do następnych mi
strzostw świata. Ostateczna decyzja
FIFA w sprawie organizacji mi
strzostw świata w Kolumbii zapa
dnie na posiedzeniu Komitetu wy
konawczego tej organizacji
dnia br.

Zaprezentowane zostało
stanowisko przewidujące
niż dotychczas rolę FIFA przy or
ganizowaniu mistrzostw świata. W

przyszłości FIFA deleguje specjal
nych obserwatorów, którzy na rok

przed zaplanowanym terminem

rozpoczęcia mistrzostw nadzorować
będą prace przygotowawcze. Zda
niem członków Komitetu wykonaw
czego FIFA dzięki temu będzie
można wcześniej wyeliminować e-

wentualne niedociągnięcia W trak
cie mistrzostw natomiast kontrolę
nad komitetem organizacyjnym
przejęłaby wyspecjalizowana grupa
menadżerów.

16 gru-

również
większą

I

Zgórą trzy tygodnie piłkar
skich emocji już za nami.

Wczoraj na stadianach w

Barcelonie i Sewilli zapadły
pierwsze bardzo ważne rozstrzy
gnięcia mistrzostw świata. W
meczach Włochy—Polska i RFN
—Francja wyłoniono bowiem u-

czestników wielkiego finału.
Ogromne nadzieje wiązali pol

scy kibice z występem bialo-

-czerwonych, nawet w sytuacji,
gdy w naszej ekipie zabrakło
zawieszonego za żółte kartki

Zbigniewa Bonka. Przed pod
opiecznymi Antoniego Piechni-
czka otwierała się ogromna szan
sa i wszyscy liczyli na to, że
w pojedynku\> tak wielką sta
wkę potrafią wykrzesać z siebie
maksimum sił.

Jakby jednak nie oceniać

przebiegu wczorajszego meczu,

przyznać trzeba, że Włosi byli
lepsi. Podobnie jak w zwycięs
kich pojedynkach z Argentyną i

Brazylią od początku konsek
wentnie stosowali wariant gry
z kontry. Posiadając przewagę
w wyszkoleniu technicznym u-

miejętnie rozłożyli siły, a w od
powiednich momentach layko-
rzystali błędy naszych obrońców.
Świetnie dysponowany na fini
szu mistrzostw Paolo Rossi dwu
krotnie zmusił do kapitulacji
Józefa Młynarczyka, dzięki cze
mu mając pięć celnych trafień
na swoim koncie stal się wraz

z Karlem-Heinzem Rummenigge
liderem klasyfikacji najskutecz
niejszych zawodników turnieju.

Polsko-włoska konfrontacja na

olbrzymim
wająca się
wym upale
sjonującym

„Nou Camp", odby
to blisko 40-stopnio-
nie była niestety pa-
widowiskiem. Przy-

— Zakażenie dotarło powyżej łokcia — po
wiedział bez ogródek doktor. — Mógłbym ampu
tować pod łokciem, ale to strata czasu. Lepiej
operować wszystko za jednym zamachem. Bę
dzie pan miał przyzwoity kikut: dobre kilka
naście centymetrów od ramienia. Wystarczy) na

przytroczenie sztucznej ręki. W zupełności. —

Kennedy złożył dłonie opuszkami palców. —

Niech pan nie traci czasu, Marlowe — powie
dział, po czym zaśmiał się sucho i dorzucił żar
tobliwie: — Domani e troppo tardi. — A kiedy
Marlowe spojrzał na niego tępo nic nie rozumie
jąc, wyjaśnił beznamiętnie: — Jutro mcże być
za późno. _

Potykając się Marlowe wrócił do siebie i le
żał na pryczy, ogarnięty przerażeniem. Nadeszła

pora kolacji i wtedy oddał swoją porcję Ewar-
towi.

— Masz . malarię? — spytał uszczęśliwiony
Ewart, najedzony do syta dzięki dodatkowej
porcji.

— Może coś ci przynieść?
— Odczep się i daj mi spokój! — krzyknął

Marlowe i odwrócił się do niego plecami. W ja
kiś czas potem wstał i wyszedł z baraku żału-

jąc, że zgodził się zagrać w brydża z Macem,
Larkinem i księdzem Dohovąnem. Wyrzucał so
bie z goryczą, że jest głupi i że powinien dalej
leżeć, aż nadejdzie pora, żeby przekraść się do

dżungli po pieniądze. Ale jednocześnie zdawał
sobie sprawę, że nie wytrzymałby leżąc na pry
czy, godzina za godziną, oczekując, aż będzie
mógł bezpiecznie wyruszyć. Lepiej było czymś
się zająć.

— Cześć, kolego! — przywitał go Larkin mar
szcząc W', uśmiechu twarz.;

Ale Marlowe nie odwzajemnił się uśmiechem.
Usiadł w progu bez słowa, z ponurą miną. Mac

zerknął na Larkina, który wzruszył 'lekko ra
mionami.

— Z dnia na dzień mamy coraz lepsze ,wia-
<toaości, nie sądzisz, Peter? — odezwał się Mac

Fot. CAF

Nasz komentarz

Rozwiane
nadzieje

Francuzów, którzy
meczu za-

awans. Dopó-
dość łatwo

pommala bardziej partią
chów, z wolno przesuwającymi
się figurami, niż mecz piłkar
ski, w którym sypią się strzały,
inicjowane są raz po raz cieka
we akcje. Oba zespoły grały
bardzo asekuracyjnie, z obawą

przed utratą gola. W tych poczy
naniach dokładniejsi byli Włosi ,

i im też zasłużenie przypadła
wygrana. Polacy mogli się podo
bać tylko w krótkich fragmen
tach po przerwie, kiedy z impe-

za

czę-

sku-

pil-
dość

tem ruszyli w kierunku bramki

Sojja, choć nie zdołali, niestety,
wykorzystać w pełni tej chwilo
wej przewagi. Słabo współpra
cowały ze sobą poszczególne for
macje, jedni nie nadążali
drugimi, Lato i Smolarek
sto zostawali bez wsparcia.

W „końcówce" chyba na

tek upału zabrakło naszym
karzom także kondycji,
mocnego atutu w dotychczaso
wych meczach, dlatego trudno
było marzyć o jakimś ich zry
wie w ostatnich minutach.

Potrafili to natomiast zrobić w

wieczornym spotkaniu z Francją
reprezentanci RFN. W dogryw
ce ze stanu 1:3 zdołali nie tylko
doprowadzić do wyrównania, ale

rozstrzygnąć na swoją korzyść
losy rywalizacji o wielki finał

James Clavell
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wysilając się na dobry humor. — Jeszcze tro
chę i wyjdziemy stąd.

— Święta racja! — rzekł Larkin.
— Nadzieja matką głupich. Nigdy nie opuści

my Changi — powiedział Marlowe. Nie chciał

być opryskliwy, ale nie mógł się pohamować.
Wiedział, że uraził Maca i Larkina, ale nie
zrobił nic, żeby to załagodzić. Prześladowała go
obsesyjna myśl o kikucie. Po kręgosłupie rozlał
mu się nieprzyjemny chłód, który przeniknął
do jąder. „Czy Król rzeczywiście może coś za
radzić? W jaki sposób? Trzeba być realistą. Gdy
by to chodziło o rękę Króla, co mógłbym
niego zrobić, choćbym był mu nie wiem jak
danym przyjacielem? Nic. Nie wydaje mi

żeby
nie

oczy,
Proste. A skoro
cięż nie możesz
nie teraz. Skoro
masz obowiązek
się przy życiu. Nie ma co, musisz być realistą.
Król nic tu nie może zdziałać, nic. Nie powi
nienem był go stawiać w takiej sytuacji. W
końcu to moje zmartwienie, nie jego. Trzeba

przynieść pieniądze, zwrócić mu je, a potem
pójść do szpitala, położyć się na stole i niech

ucinają rękę”.
Tak więc Marlowe, Mac i Larkin siedzieli

w milczeniu, a wokół cuchnęła noc. Kiedy przy
łączył się do nich ksiądz Donovan, zmusili go
do zjedzenia porcyjki ryżu z blachangiem. Ka

zdążył
załatwi.
Peter.

dla
od-

się,
Nic

w

coś załatwić na czas.

Lepiej spójrz prawdzie
Albo amputacja, albo śmierć.

tak się sprawy mają, to prze-
umrzeć. Przynajmniej jeszcze
znalazłeś się na tym świecie,
za wszelką cenę utrzymywać

w rzutach karnych! Takich e-

mocji nie przeżywałem osobiście
od MS w 1970 roku, kiedy to

talcże w półfinale 120-minutową
walkę stoczyły między sobą ze
społy Włoch i... RFN.

Przyznają jednak, że żal mi

ogromnie
postawą w tym
służyli na

ki mieli siły,
wyprowadzali w pole uciekają
cych się do brutalnych fauli
graczy RFN. Ofiarą „polowania
na kości" padl m. in. Battiston,
znokautowany przez zacnodnio-
niemleckiego bramkarza Schu-
machera.

„Trójkolorowi" być może za

wcześnie uwierzyli w możliwość
odniesienia sukcesu. Dali się po
nieść fantazji, zamiast cofnąć
się do defensywy, mając w za
nadrzu dwie bramki przewagi,
z rozmachem atakowali. Jak wi
dać, nie wyciągnęli właściwych
wniosków z przebiegu tegorocz
nych mistrzostw.

Wturnieju „Espana-82" do
walki o zloty „Puchar
Świata" staną więc dwie

jedenastki realizujące z dużą
precyzją założenia taktyczne,
wyrachowane, umiejące prze
chytrzyć przeciwnika. Kto okaże
się lepszy? Czy Włosi zdołają
wrócić do kraju bez porażki w

„Mundialu"? Na te pytania o-

trzymamy odpowiedź w niedzie
lę lub w razie powtórzenia fi
nału dopiero we wtorek. Wcze
śniej, bo już jutro Polacy i
Francuzi podzielą między siebie
srebrne i brązowe medale. Li
czymy, że krążki ze szlachetniej
szego kruszcu przypadną, mimo

wszystko, biało-czerwonym, (js)

sse, Tigana, Platini, Genghini (od
50 min. Battiston, od 58 min. Lopez)
— Rocheteau,

120 minut
dwie godziny
cej walki nie

jedynku zwycięzcy,
po raz pierwszy w historii piłkar
skich mistrzostw świata, zarządzić
egzekwowanie rzutów karnych. I
tu znów pierwsza seria, po pięć je
denastek, nie przyniosła rozstrzy
gnięcia, oba zespoły uzyskały bo
wiem po cztery celne trafienia.

Dopiero w szóstej kolejce strzał
Bossisa obronił Schumacher, a

karny w wykonaniu Hrubescha

był celny i Niemcy awansowali do
finału.

Był to wspaniały, pełen dramaty
zmu mecz, w którym osobiście ki
bicowałem Francuzom, zwłaszcza
od 58 minuty, kiedy to bramkarz
niemiecki brutalnie, z całym roz
mysłem sfaulował Patricka Batti-
stona, przy zupełnie biernej posta
wie arbitra, który winien był w

tym momencie usunąć golkipera
RFN z boiska, a co najmniej uka
rać go żółtą kartką. Tymczasem
holenderski sędzia udał, że nie do
strzegł tego niesportowego i nie
kulturalnego postępku Niemca, me

ukarał jedenastki RFN nawet rzu
tem wolnym. To była najgrubsza
z pomyłek p. Coervera na korzyść
drużyny trenera Juppa Derwalla,
przeciwko której głośno i długo
protestował cały stadion, a jedy
nym który nie dopatrzył się faulu,
oprócz sędziego był sprawozdawca
naszej telewizji.

Od tej chwili gorąco życzyłem
Francuzom wygranej i kiedy w

dogrywce strzelili w krótkich od
stępach czasu dwa gole, byłem pe
wien, że tego meczu nie przegra
ją. Jednak chwila dekoncentracji
kosztowała ich bardzo drogo. Niem
cy. walczący, jak zwykle zresztą,
z ogromną pasją
zdołali wyrównać,
statnich minutach

wielkiego spotkania dużą przewagę,
zepchnęli rywali do rozpaczliwej
obrony i w rzutach karnych okaza
li się. minimalnie lepsi. Choć

pierwsi nie strzelili jedenastki, je
dnak wyszli, zwycięsko z tej próby.
Szkoda mi Francuzów,' zasłużyli na

awans do finału, lecz tak już w

sporcie bywa.
Ten pojedynek zostanie na długo

w pamięci. Był rozgrywany w bar
dzo szybkim tempie, akcje zmienia
ły się jak w kalejdoskopie, raz

Six.

gry bez rezultatu,
zażartej, pasjonują-

wyłoniły w tym po-
Trzeba było,

i poświęceniem,
uzyskali w o-

tego naprawdę

zali mu zjeść ją od razu, przy nich, gdyby bo
wiem tego nie zrobili, ksiądz oddałby komuś je
dzenie, podobnie jak to robił z większością
swoich racji żywnościowych.

— Jesteście dla mnie bardzo dobrzy — rzekł
Donovan. — Gdybyście jeszcze wszyscy zrozu
mieli, że kroczycie złą drogą i weszli na ścieżkę
wiary, byłby to dla mnie naprawdę udany
wieczór — dodał z iskierką wesołości w oczach.

Mac i Larkin roześmieli się razem z nim. Mar
lowe nawet się nie uśmiechnął.

— Co ci jest, Peter? — spytał rozdrażnionym
tonem Larkin. — Cały czas zachowujesz się,
jakby cię coś ugryzło.

— Nic nie szkodzi, każdy może być czasem

trochę nie w humorze — powiedział szybko Do-

novan, przerywając nieprzyjemną ciszę. — Przy
znacie, że wiadomości mamy dobrą, prawda?

Jeden Marlowe znajdował się poza nastrojem
przyjaźni panującym w pokoiku. Czuł, że jego
obecność przytłacza pozostałych, ale nie był w

stanie nic poradzić. Nic.

Przystąpiono do gry i ksiądz Donovan rozpo
czął licytację zgłaszając dwa piki.

— Pas — powiedział gderliwie Mac.
— Trzy kara — rzekł Marlowe i natychmiast

tego pożałował, gdyż głupio się omylił zgłasza
jąc kara zamiast kierów.

— Pas — odezwał się z rozdrażnieniem Lar
kin. Żałował, że w ogóle zaproponował grę.
Wcale mu ona nie sprawiała przyjemności. Naj
mniejszej.

— Trzy piki — powiedział Donovan.
— Pas.

— Pąs — rzekł Marlowe, ściągając tym
siebie zaskoczone spojrzenie pozostałych.

Ksiądz Donovan uśmiechnął się. — Powinie
neś mieć więcej wiary...

— Dosyć mam wiary. -

brzmiały nieoczekiwanie
— Przepraszam, Peter,

— Słuchaj no, Peter —

— To, że jesteś akurat w

na

- Słowa Marlowe’a za-

zaczepnie i gniewnie,
to był tylko...
wtrącił ostro Larkin.

złym humorze...

fCłąg dalszy nastąpi) (147)

pod jedną, za

bramką było gorąco,
liśmy celne, mocne strzały, piękne
parady bramkarskic, szybkie kontr,
ataki, składne akcje obu jedena
stek. Jakże inny, o ileż lepszy, był
to męcz niż pojedynek polsko-wło.
ski, 'choć w ten ostatni byliśmy tak
mocno zaangażowani uczuciowo.

Tak więc w niedzielę wieczorem
ną stadionie królewskiego klubu

madryckiego — Realu staną do
walki o mistrzowski tytuł Niemcy
i Włosi. Oby dali nam oglądnąć
mecz nie gorszy niż ten półfinało-
wy w Sewilli. (1)

„100 imprez
dla wszystkich"

W NAJBLIŻSZĄ sobotę, wol
ną od pracy, krakowskie TKKF

urządza w ramach swojej akcji
„100 imprez dla wszystkich” na
stępujące zawody rekreacyjne
dla mieszkańców naszego mia
sta:

Rodzinny turniej tenisa sto
łowego w Nowej Hucie na os.

Stalowym 16 (godz. 10), imprezę
„Sport i wypoczynek z TKKF”

(zawody w różnych konkuren
cjach — kometce, ringo, siat
kówce, rzutkach do tarczy itp.)
na basenie „Krakowianki przy
ul. Eisenberga (god:. 10), turniej
kręglarski na terenie ogródków
działkowych w Dębnikach, przy
ul. Praskiej 26 (god:. 14), instru
ktaż ćwiczeń sitowych dla

niezaawansowanych w Nowej
Hucie, Centrum „B”, blok 6

(godz. 14—17) oraz otwarty tur
niej tenisa stołowego „O puchar
lata” w Energoprojekcie przy
ul. Mazowieckiej 21 (godz. 17).
Zgłoszenia do udziału w zawo
dach na pół godziny przed roz
poczęciem.

L 5%S«
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organizuje w miesiącach letnich
wakacyjną akcję „Otwartej Przy
stani”, przeznaczoną 'dla dzieci i

młodzieży przebywających w tym
okresie w Krakowie. Jedynym wa-'
runkiem uczestnictwa jest posiada
nie karty pływackiej. Zajęcia będą,
się odbywać w godz. od 15 do 18.

Wszystkich zainteresowanych tą
formą wypoczynku serdecznie za
praszamy.

SEKCJA wioślarski

i.*

TELEGRAFICZNIE
PARYŻ, Po 6 etapach kolarskiego

Tour de France zawodowców pro
wadzi nadal Australijczyk — Phil
Andersson o 28 sek. przed Irland
czykiem — Seanem Kellym i o 1,92
min. przed Francuzem — Bernar
dem Hinaultem.

OPOLE. Rozpoczęły się tu 46. mi
strzostwa Polski w łucznietwie. Po

pierwszym dniu strzelań na dłu
gich dystansach, wśród kobiet pro
wadzi B. Bielawska z MRKS
Gdańsk 602 pkt przed J. Pawlik (O-
buwnik Prudnik) 594 pkt i G. Or
likowską (Marymont Warszawa) 589
pkt, a wśród mężczyzn W. Kozioł

(Dąbrovia Dąbrowa Tarnowska) 589
pkt przed M. Szymczykiem 584 pkt
i G. Waśniewskim 581 pkt (obaj Ma
rymont).

MEDIOLAN. Rozegrano tu między
narodowy mityng lekkoatletyczny
w którym startowali także polscy
zawodnicy. Stanisław Górak wygrał
rzut oszczepem 82,80 m przed Nc-

methep z Węgier 82,68 m, Tadeusz
Ślusarski był pierwszy w sko
ku o tyczce — 5,60 m przed
E. Bellem z USA, który miał taki
sam rezultat. Ryszard Szparak był
drugi w biegu na 400 m ppł, ale v/
czasie nowego rekordu Polski —

49,50 (wygrał Lee z USA w 48,79
sek.), drugi był także w skoku

wzwyż Jacek Wszoła — 2,25 m (za M.

Oteyem z USA 2,28 m). Wszoła opu
ścił tę wysokość i skakał 2,31 m, ale
nie zdołał pokonać poprzeczki,. Ja
nusz Trzepizur był trzeci w tym kon
kursie — 2,20 m. Skok w

grał Liu luhang z ChRL

przed Myrricksem z USA
Stanisław Jaskuła zajął
miejsce 7,64 m.

NEWPORT. Podczas turnieju te
nisowego 23-letni Nigeryjczyk Ndu-
ka Odizor — wyeliminował niespo
dziewanie rozstawionego z nr. 1 Jo
hana Krieka 7:6, 3:6, 7:6.

NOWY JORK. Na opublikowanej
liście klasyfikacyjnej tenisistów
WCT prowadzi J. Connors 66,27 pkt
przed I. Lendlem 55,64 pkt i
J. McEnroe 55,58 pkt.

BOLZANO. W międzynarodowych
zawodach w skokach do wodv
wśród mężczyzn zwyciężył Massimo
Castellini z Włoch przed Ronem
Merriotem z USA a wśród kobiet

Wandy Wyland z USA przed Tatia
ną Agljabiewą z ZSRR.

ZURYCH. Podczas tenisowych mi
strzostw Szwajcarii Wojciech Fibak
doznał kolejnej porażki, tym razem

w grze podwójnej występując w

parze z Brianem Teacherem. Prze
grali oni z Brazylijczykami — IIo-

eeyerą i Soaresem 6:7, 4:6.
RASZBERENY. Podczas turnieju

siatkówki juniorek Polska pokonała
Holandię 3:0.

CHARKÓW. Przebywa tu repre
zentacja polskich klubów piłkar
skich, złożona z zawodników 19—
20-letnich. Po porażce z reprezen
tacją klubów ligi ZSRR 1:2, Polacy
ulegli także, w identycznym sto
sunku, zespołowi Metrllist Char
ków'.

Wć

dal wy-
7,93 m

7,91ma
czwarte

W TARNOWIE w ramach

Spartakiady Młodzieży rozdano
medale w tenisie stołowym.
Dobrze spisali się na niej ping-
pongiści krakowskiej Wandy.
Indywidualnie w rozgrywkach
triumfował Bogdan Czyżycki,
natomiast w grze podwójnej
Piotr Karyś i Piotr Zysek. Pin-

pongiści Wandy zajęli :akże wy
sokie pozycje w klasyfikacji
drużynowej. Zespół Wandy I

(B. Czyżycki, A. Oleś) był trze
ci, Wandy II (P. Karyś, P. Zy
sek) — piąty. We współzawo
dnictwie klubowym zwycięstwo
odniosła drużyna Zagłębia Lu
blin 20 pkt., wyprzedając Wan
dę 18 pkt. Wśród województw
najlepsza była Legnica 23 pkt. a

kolejne miejsca wywalczyli
Gdańsk 20 pkt oraz Kraków i
Wrocław po 18 pkt. Ekipę re
prezentantów podwawelskiego
grodu prowadził Andrzej Wie
czorek. Wszystkim serdecznie
gratulujemy.

W DĘBICY dobiegają końca

spartakiadowe boje młodych
siatkarek. Nieźle wypadły tam

młode wiślaczki, które wywal
czyły prawo gry o brązowe me
dale z MKS Pałac Młodzieży z

Warszawy. O złoty medal grać
będzie Gedania" z Cząrnymi
Słupsk.


